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Gorylątko 1 jego przybrana mama,

> adna córeczka dyrektora ogrorLri zoologicznego 
w New Orleanu (Am erykai zajęła się żywo mło- 
dęm goiylątkiiam , kitórc slraciło matkę pray 
narodzeniu ATlo la miss zajęta się małpkę i wy
chowała ją przy pomocy „flaszeczk i". Wycho
wanek przywiązał się namiętnie do nowej ma
iki. a miłość swą demonstruje przy każdej spo
sobności całując swą opiekunkę, zupełnie j«Jk 

mały człowiek. Sceną 1 ą przedstawia nasza 
rycina.

mm sit
Lewica nie chce sie angaiowai.

Warszawa. (Tel. w}.). Pan prezydent No- 
Wiak polecił, aby wszystkie poczynania urzę 
dowe i akty, związane z objęciem władzy 
przez tych ministrów, zostały odłożone do 
Czasu uzyskania votum ulu ości w Sejmie- 
Pan prezydent Nowak nie rozpoczął też je 
szcze czynności u rządowy cłu nie sprowadził 
idę jeszcze do gmachu Piezydyum Rady ml 
Aistrów i nie przedsięwziął najmniejszych 
dnian  w  otaczającym  go personaln.

W yn ika  to stąd, że sytuacya parlamentar 
Aa od 24 godzin zaczyna się zachmurzać, 
Albowiem wśród lew icy pojaw iły się pewno 
spory i niesnaski, które czynią już dziś blok 
lewicy fikcyjnym, głównie wskutek opozy- 
Cyii „W yzw olen ia".

Bardzo charakterystyczny, jest rzeczy, ze 
stronnictwa lew icowe nie zamierzają dziś 
postawić wniosku o votum zaufania dla P-
Nowaka. Chcieliby oni w ten sposób zdjyć 
odpowiedzialność ze siebie za rząd podczas'I 
wyborów i mieć rozwiązane ręce przy agi- 
tacyi, szczególnie w stosunku do przeciwni
ków. Nic uda się im to prawdopodobnie, po
nieważ i stronnictwa opozycyjne nie zam ie
rzają, ze swej strony stawiać wniosku o vo 
tum nieufności, a jeżeliby sytuacya tego wy
macał:!. to postawią, zc swej strony wniosek 
o votum ufności, który zmusi lew icę do gło
sowania za mm lub do zaznaczenia swego 
stanowiska opozycyjnego.

Szybkie tempo p. Nowaka.
Warszawa (tdl. wfe). Pan prezydent Nowak 

^ymzdił życzenie wolbec większości sejmowej, 
Aby jego akspoee stanowiło pierwszy punkt 
^rządku dziennego na dzMejszem posiedzeniu 
Aęjmowem i aby dyiskusya nad ekspose mogła 
Aę odbyć natychmiast. Zarówno sfcronniiictwa 
^Wicowe. jak i umiarkowane ograniczą się do 
Jjhótlcej deklaracyi, określającej stanowisko 
Akubów wobec gabinetu, w następstwie czego

dysknsya będzie mogła skończyć się na jednem 
posiedzeniu.

U Naczelnika Państwa.
Warszawa fltiel. wtł.). Wczoraj o godiainie 6 

popołudmiu gabinet p. Nowaka w zupełnym 
składzie udał się do Belwederu dla przedista- 

> wtienia się panu Naczolnikowi Państwa.

Bolszewicy masami zjeżdżają do Polski
na agitacyę.

Warszawa (tel. wl.) Wczoraj w godzinach 
f^PoJucłjn,iowiycb, przed przyjazdem jedmeigo z J 
r^ciągów na dworzec wi&cbodni w Warszawie, 
T t̂a.1 tenże otoczony przez pobcyę. Świadkowie 
j ^ umieli na razie wytłumaczyć sobie powodu 

kroku sirategicz-nego. Sprawa ta wyjaśniła 
dopuoro po przyjściu pociągu. Po dłuższej 

n:1 to in ie  ukarała się grupa elegan. 
h *Łc j ; ca; ; ciów, otoczona kordonem pnlicyi.

to bur !a agitatorów  bolszewickich, która 
'j^ b y ła  do Polski w celu propagowania idei 

"  mistycznych Władze policyjne w sam czas 
im  zgubna dla iwhatw* robota i

Odpowiedź polska na notę sowietów.
Warszawa (tel. wł.). Rząd polski za pośredni

ctwem poselstwa w Moskwie złożył wczoraj 
rządow i s o w ie tó w  notę w sprawie napadów ro
syjskich band zbrojnych na tery tory ach pogra
nicznych polskich. Nota t j nic dotyczy nowych 
faktów, lecz jeiSłt odpowiedzią na wyjaśniania 
rządu sowietów, które rząd polaki nie uzna za 
wystarczające. — Do noty dołączony jest in
deks, zaw ierający szczegółowe wyniki ślcdwtwa, 
przeprowadzonego przez władze cywilne i woj

Z powodu zbrodni 
gwattu publicznego.

Poniedziałkowa akry a krakowskich tero- 
rystów, połączona z zamachem ji;i  życie pre
zesa Zw iązku iud.-nar, St. Hymara. w yw o
łała w całym kraju słuszno zaniepokojenie 
i oburzenie. Notujemy k ilka głosów. Wa.r 
szawska „Gazeta Poranna" w  artykule p. t. 
,,P'ala terroru przedwyborczego *, pisze: 

Najw idoczniej idziemy do takich stosun
ków, że z gwałtem, napadami, z narusze
niem wolności zebrań walkę stoczyć musi 
samo społeczeństwo, bowiem przerasta to 
siły rządu z ,,autorytetem ".

Obóz narodowy niech nie zamyka oczu na 
idące niebezpieczeństwo.

W raca do 'życia publicznego stara socyal- 
bolszewicka metoda terroru.

Odpowiedzieć na nią można tylko takim 
argumentem, jaki najbardziej trafi do prze
konania socyal-komuniiistycznym czaszkom 
z okresu kamienia łupanego- 

. »  •

Ze Lwow a donoszą nam:
Sygnalizowany z Krakowa rozbójniczy na 

pad socyalistycznej bojówki na zgromadze
nie Zw iązku Ludowo-Narodowego, ukorono
wany masakrą cenionego powszechnie re
daktora Rymara, w yw oła ł we Lwowie obu
rzenie i pogardę dla czerwonej bojówki kra
kowskiej- jak  i kierujących nią moralnych 
sprężyn. Dzielna pięść lw ow ska 'zaciska się 
na sam opis rozpasanej socyalistycznej bo
jówki, w ielogłowego symbolu czerwonego 
piekła, w  jakim  żyć przyjdzie prawym P o 
lakom w okresie wyborczym , o  ile whattee 
n ie odejmą Żelaznem wkroczeniem ochoty 
do stosowania kastetu i pałki w  politycznem 
życku Powszechne potępienie rozległo się 
też we Lw ow ie *z powodu indoJencyi w ładz 
krakowskich.

e> * *

Z powodu niecnego napadu bojówki soc ja 
listycznej na zebranie Związku lud.-narooo- 
wego w Krakow ie otrzym aliśm y od p. W ła 
dysława Lewickiego, st. ofieyała p o c z to w e j 
w  Przemyślu, 2000 marek na fundusz praso
w y „W ieńca i Pszczółk i" z odezwą do człon
ków i sym patyków Związku lud.-nar., aby 
w  im ię solidarności narodowej składano na 
fundusz prasowy ..W ieńca i Pszczółki".

* * •

Z Dębicy otrzym aliśm y uchwałę zebrania 
obywatelskiego z }>otępieniem haniebnego 
napadu socyalistów na zebranie Związku 
lud.-nar. i na osobę red. Rymara. Uchwałę 
podpisali Józef Bakas, Broś i Sikora.

•
Dyrekcja Okręgowe Twa „Rozwój" w Kra

kowie nadsyła nam następującą uchwaię: 
Terror i bandytyzm potępiamy. Bandytom i  

nafpastnikom wyrażamy pogardę. Redaktorowi 
Rymarowi cześć za męską obronę praworząd
ności. Ze sltrony żywiołów wywrotu, kierowa
nych ręką wrogów, możemy oczekiwać jeszcze 
dalszych aiktów gwałtu, zwłaszcza wobec bier
ności i stronniczości naszych władz. Jednakże 
społetczcińistwo potrafi w przyszłości atamać ter
ror siłą. Tego, niech się obawiają napastnicy.

*

Krakowski Związek młodzieży akademickiej 
wszechpolskiej uchwalił:

Ofourzemd bandyckim napędem na Pana Re
daktora, wyrażamy Mn najjroręlBzc swe współ
czucie, ora? podziw' i cześć za męską postawę 
wobec dzikich przejawów gwałtu. Mciiody napa-. 

, słmiików mogą, wyczerpać cierpliwość młodzie- j
L nu keoe aio robkoŁ ata dostań i sfiflachattó

i
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dsdalaoze narodowi pndoli o fia ig  hr.słyaistwa 
pai tyjnych bojnwsK, choćby poci hal Izo  wyso
ką firmą, organizowanych.

W ciągu dnia złożyło red. Rymarnwi w- jego 
donmi wizytę mnóstwo osobistości prywatnych 
i delegacji Towarzystw, między inrieini delega- 
cya chrześcijańskiej dąmokracj j. oraz wyrazy 
współczucia.

Jak donosi z Warszawy PAT. w związku z 
zajściem, które miało mfejecc dnia 31 lipca w 
Kiraltowio. z. raeyi tota|iuia związku ludowo- 
narodowego. minister spraw wewnętrznych de
legował' inspektora komendy słownej pojicyi 
pausdwowftj, ceJeni zbadania zacbowauia się 
policy i.

Pierwsze starcie grecko-tureckie.
Orjromne zaniepokojenie w Konstantynopolu,

KonRtłuityu°pOl, f PAT). Ilavas. Mim,o cnergd- 
omogo wystąpicniiz aliantów' zaniepokojenie w 
Konstantynopolu jest coraz większe. Ludno1, ć 
wyibaToaja europejski go domaga się piwenieiśic- 
<nią jej na wyhn&eee mzyatyctóe. wobac caeero mię- 
dRyikoałicyjna polieya muskała przeciąć polącszic- 
nie między obu wybrzeżami. Wedle raportów z 
OjKłaJdiźy przychodzi do częstych starć mjućtey 
ż&nd&rmoryą turecką a przed niemi strażami gn) 
ckierai. Do Czatałclży przywieziono 11 immiytch 
Turków. Ludność z tetj stromy Bosforu ucieka do 
Konstantynopola. Wojska francuskie są owacyj
nie witane.

Wedlle don.żesiień nadesrcłych do angróisikicj 
kwatery głównej, wfeóraj przedpołudnixm przy
szło do dwóch łtarć. Koto godziny 10 rano od
dział grecki, w sile 30 ko,i,mych. prz îkraciaył w 
skalicy Kurfal linię graniczną. Żandarm orya. 'tu
recka otworzyła ogień, Pó królkim  ostrzeliwa
niu się Grecy ooineli sio. zostawiając 3 zabitych 
i 1 rannego. Koło godziny Ił dwa greckie patro
le konne z piechotą, wkroczyły do slrcfy neutiral-. 
nej i zajęły pozycye koło Sarikoj. Ro îKyśrcrtmio 
potom udał się ta.ru oficer francuski i oficer tu
recki. cclciii zażądania wyjaśnień i,a tego kroku.

Enienia grozi!
LeaFeld, PAT Radio). W odpowiedzi na notę 

girociką, żąda.iaca upoważniier.ia do marszu na 
Konstantynopol. -przyn morzem zawiadamiają
rzą 1 areetfi. że wszelkie usiłowania zbrojnego za. 
wladnięcia Konstantynopoli -n bi lą uważane za 
akt nieprzyjacielski wobec sprzymierzonych. 
Rządy sprzymierzonych yą, w tej kwcertyi najzu
pełniej zgodne.

Ryzykowny krok Grecyi grozi 
upadkiem rządu.

Bordeauz. (Pś T). Z Aten donoszą. żc zdaniem 
tamtejszych dzienników stanowisko mocarstw 
koalicyjnych w oprawie Kon-unifynop da wpły
nie na losy gabinetu o sk ie go  Móij zaiuiayo- 
wał akcyę ;:r:o ciw Turcyi.

Ateńscy pirzodsław-ictolo Francyi. An glii i 
Włoch wręczyli rządowi greckiemu odpowiedź 
Tia notn w siprawre mjęcia Kon sta mynopohi. Po 
wręczeniu f yj odpowiedzi zebiala się lada mini. 
strów na prtocdzeii.io jmd przewodnictwem króla.

1 q h  linio Pilslii Intel - u  n i l  p ń n i?
Sqd okręgowy uzasadnia wyrok. — Stwierdza zdradę Dąbala. — Naduży
wanie mandatu poselskiego. — Dąbal jest mieszaniną głupoty, nieuctwa

i chamstwa.
W  sprawie posła Dąbala sąd okręgowy ogło

sił uzasadnienie wyroku. Podajemy niektóre 
vyjąTki tego uzasadnienia.

Sąd międizy lianem i uznaje:
Za utwoizenlo w Sejmie przez oskarżonego 

Dęba la trakcyi komunistycznej, jak i za w szelką 
i— ę działalność poseł inusj ponosić odpowie
dzialność ne równi z innymi obywatelami i nic 
może być „opancerzony11 nietykalnością poscl- 
ik f,  powołując się, iż przemawia! jako członek 
frałkoyi komiunii9rtycmoj sejmowej.

Jeśli oskarżony Dąbal przyznaje, że jest ku- 
mumtistą i 'zwolennikiem rewolucyi socyalnei- 
dyktatury proletaryaitu i polskiej republiki rad, 
io  Lenina czci jako wodzu rewolncyi zwycig- 
łki®!; jedli powołuje się na manifest komuni
styczny z 1847 ruku, który stwierdza, że ,.naj- 
wferaem zadaniem komunistów — jest zdoby
cie władzy pnzwz proletaryat, .^niesienia własno
ści prywatnej", — jeśili Dąbal oświadczył, żc 
żadna] zdrady, oprócz zdrady tntereaów płole- 
taryatu nie zna; jeśli przyznaje, iz mówił na 
wiecu, że 'U.pśero zmiana ustroju może ud os tę j 
j»nlić prawitedwą oświatą robotnikom i imMrf-li- 
gentawi — jeśli Dąbal oświadczył na przewo
dzie sądowym ze „moją działalnością było przy
gotowanie mas robotniczych i chłopskich do do
konania rewolucyi socyalnr] przez uświadomią 
nie tych ma®, — to wj raźnie i bez zastrzeżeń 
wypływa, iż komunista Dąibai według własnego 
pr srimaniia się w obliczu sądu, obrał M bit Jako 
cel sw®J działalności obalenie w Polsce istnie
jącego ustroją społecznego i politycznego, przez 
konstytucje z dnia 17 marca 1921 roku nstalo- 
nego.

Wobec teigo zachodzi pytanie, c*y istnieje łą
czność obkarŁonego komnnisly Dąbala z dzia
łalnością stowarzyszenia komunistycznej party* 
robotniczej Polski, która również obrała za oel 
swęj działalności obalenie Istniejącego ustroju 
spomznego 1 politycznego w Polsce i ustalenie 
takiego ustroju, do jakiego dążył Dąbal. czy też 
żadnej łączności i kontaktu, żadnego porozu
mienia międizy nimi nie było, t. j., czy Dąbal 
brał udział w stowarzyszeniach Kom. Par. Rob. 
Pol. czy nie?

Na pytani* to -ąd odpowiedział twierdząco.
W >miarzając oskn.iv.inieTniu Dą.batowi Ikare.,

sąd Herze pod uwagę oboeny stan trudnego 
■tworzenia się i utrwoHana organizmu państwo
wego, isiopLcń niobezpiee^eństwa \vj wrotowycn 
dążności kon:. par. rob. polak., skierowanych 
do unicestwienia samego istnieańa Rzeczypospo
litej Polcłkipj, jako państwa niezależnego, — 
11 i ei-fczipiteczeiisiwa tem groźniejszego, że w cza
sie nov ojomi.ym, w chwilach obecnego ciężkiego 
prza-itania ekonom'rznego, masy szrokiie, a 
mało uspołecznione, są więcej skłonne do gwał. 
łownych w'yUochćw, co Dąbal właśnie stwier
dził w swoijeirr wy jaśnietu. oświadczając, żc 
„poihzoba tylko najmniejszego wstrząśnjiema 
wojennego, ozy wewnętrznego, a lud pracujący 
ogłosi nowy ustirój społeczny i polska republika 
rad stanie w rzędzie społeczeństw pracujących 
dla przyszłości".

Do wywołania takiego wiytrząśnienia dążył 
Dąbal i caĄowictt: poświęcił sio działalności w 
tym kluninku, a jako noaei do Sejmu nać uiy. 
wat przywileju n^atykalności, posłom przysłu
gującego. Wóbec tego sąd mniema, że należa
łoby w ymńcrziyć najwyższy stopień kary: — 8 
lat ciężkiego więzienia. Lecz uwzględniając, że 
DąbaJ. jako rzłowioli o gorrcyn temperamen
cie, był pozbawiony wewnętrznej równowagi
dla braku gruntownego wykształcenia, oraz był 
w błędzie co do interprertacyi pojęcia nietykal
ności poselskej i praw posła, mńiemauąic, żc 
pnzyisługuje mu pireywtlej buTZ^nii, oetroju Pol
ski, za pomocą wywolj wania wstrzaśnień wev.- 
nętij znych rewolucyjnych, z pogwałćenier.i kon- 
stytucyi i oJiowiiązku obywatela i pośła sejmo- 
wiego, ..pracować d(la państwa polskiego jako 
całości", sąd wymierza oskarżonemu DąfoaJowi 
karę ciężkiego więzienia na przeciąg lat I  i  po
zbawieniem praw stanu

wezwał wszystkich posekod wanych przez a- 
resztowanego starostę do składania zeznań.

ITn p^okjuiratoj- Kosnaaczewsk. natychmiast 
za zbytnią rzekomą energię przy prowadzeniu 
tej sprawy został wezwany pyz oz ministoryun 
sprawtodl iw ości do Warszawy dla wytłumacze
nia ię.

Satctaż komunlkacyi 
we wschodniej Małonolsce

Lwów. (Tel. wł.). Niecwyjaśnieai sprawcy 
zniszczyli onegdajszH nocy dziosięć słupóy 
telegi'afjczuych na przestrzeni między Lwo
wem a Żółkwią, nrzyczom skradli drut. po- 
woduj.ąc. znaczne szkody d’a państwa- Poli
eya wszczęła energiesn-e posizjukiwmuiia za 
sprawcami.

Wykolejenie pod Brzeżanami.
Lwów. (Tel. wp). Onegdaj o godzinie 4-20 

wykoleił się pociąg mieszany N r 1623 koło 
sygnału wja/doa cgo małej miejscowości od 
ległej kilka kilometrów od Brzeżan. V ryko- 
leił się parowóz, wóz służbowy, cztery wo
zy osobowe, siedm wozów towarowych, na
ładowanych przev£ażni5 drzewem Nawierz
chnia na przestrzeni około 100 metrów i kon 
siruikeya drzewna mostu zostały uszkodzo
ne. Szkoda jest dosyć znaczna. Z parasaże- 
rów nie odniósł nikt kontuzyi z personalu 
zaś kolejowego kierownik pociągu i kondu
ktor' (Kjeztowy lekko ranni.

N*f ncdejsce v""padku wyjechała zaraz spr 
cyajna komisya, celem wyjaśnienia i zbada
nia przyczyn katastrofy.

Rząd Seipli zachwiany groźba 
bankructwa.

Plaga. (PAT). „Prageu Tagblatt" donoa z W ie 
dnia: •'śrcdikii przedsięwzięte przoj rząd cuscrj a. 
cki w celu powstrzymania katastrofalnego spad
ku korony austryncikiej Om iotły w m  « l i  ośc 
Utanov-iskc rzędu Seipla jest w*knteh tugo same 
zachwiane. Rząd zamierza ograniczyć juk n jj- 
dałej pTZ'"wó:z w=zclkl,b towarów i surowców % 
zapora;' icy. Przemysł amutryaciki naap-aiwsamy jeS* 
podobno na przeciąg 8 tygodni we war ihu* su- 
roMnce. Rząd zumû rzs w t,rm czas\- pozwalać je
dynie nn imjiort najniezbędiniejszych towarów, 
ak n,p. mąki. tłu^yzOw i węgla.

Newy gabinet de Facty.
Rzym (PAT'. Utworzony został nowy goaiinet

pod przewódnlictwem de Facty Snrawy wew
nętrzne objął Schanzer, kolej Amen-dola. sprawy 
zewnętrzne Tadoi, snirawietl 1 iwość AUezio fl 
nanse Bi-ionJ sikarb 3o~atore, wopnp Wolert 
mairjTiaiiikę Vi>«to, ośuóaitę Anille, roboty pux»M- 
czne Riimo, rolnictwo Bertini, przemysł i han
del Rosi?i, poczity i telegraf Suita obszary oswo 
bodzonc LuTiani.

Strajk gen. we Włftszecti 
na ukończeniu.

Riym. (PAT). Strąjk we Włoszech jest tjrthf
częściowy. Oficyalnie podi ją, że rueb k*4ejew1 
jezt ozęściowo utrzymany przj pomocy faócmtć*" 
oraz wojska. Ruch kolai lokainych usUd. W  «**' 
r^gu miast nic doszło do strejky. ..Oaafzwatof* 
Romano", iedyny deie.vnik, który daraiaj wvr®ndt 
ẑ ipowiariid.. że strejk zakończy się dmś w zaotff'

Z  OSTATNIEJ CHW ILI.

Afera starosty bialskiego. 
Forysia.

Warszawa (teł. wl.b W zwiąizku z arer-iztowa- 
nieni starosty Helskiego, Foaysia. — o czem już 
donosiliśmy, — prokurator okręgowego s;du w 
Fińsicu, p. KoSmuCZewski, za pomocą plakatów

PROCES rEDAKA WE WRZEŚNIU. Roep!*'
I wa przieciw Fedakawi i tow. rozpocznie aię t wt^ 

śnia. W  ipcAow' e października roapo~znii< się 
wnież senaacyj,ny proces święitojurski. w któryś 

, to proiceHiie s*ainic przed ławą przyriogłyoh 39 f][ 
skarżonych.

GZY ZAMAGE S A  BENESZA? „Neuc F r « ' 
Prefcoe" w doniesieniu z Pragi cj-tuje into^d* ‘ 
cyę „Slov. Denniika", wedle której przed k i^ j 
dn ami lriia-to wyjechać do Caeehortowa^ 

j tuzech mężcTrin z planom wykonania za®®*̂  
chów na szereg osobistości politycznych *
dzy innenil także i na Benesza. Wedle tejżegfii

I

formacvi plan zamachów miał bvć opracowi 
prrez Związek budzących się Węgier.
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Klub poselski j stronnictwo „Wyzwolenia*1 
wystosowały d. 29 z. m. list do klubu P. S. L„ w 
którym narzuć,agą wezwanie pos. Witosa do two. 
rżenia jednolitego frontu stro niotw ludowych 
W  liście tym czytamy, miedzy in nenii: 

i&zanowni panowie! Stronnictwa tworzy się 
nięrtylko dlatego, żeby dokonywały pewnyrb rze
czy, żeby służyły pewnym ideałom. Stronnictwa 
polityczne to nie są spółki akcyjne, które się za
kłada dla zbogaceaia ich członków.

I tu jeszcze dwa słowa, być może przykro, ale 
doprawdy niezbędne. Wiemy że są wśród was 
ludzie czyści, ludzie którzy błądzę., lecz błądzą

Wiceminister Bejaiski nie przyjął teki
P. Nowak staraj eię doprowadzić do zmiany 

na stanowisku Minisura Zdrowia Publicznego, 
lrtóre we wszytsŁićh dotychczasowy eh Rządach 
zajmował p. Chodźko. Objęcie tej teki zapropo
nował p. Nowak d-rowi Rujalskiómu. który j«- 
dfliak jtaopozycyi nie przyjął.

0 ezem rozmawiał p- Nowak 
z klubem żydowskim?

Zagajając raznuowr oówiacu zył p. Nowak, że 
stoi na frruncie tolerancyi, nie rozróżnia oby- 
waRela Państwa wedle reŁigii i narodowości. Tym 
awokn zap-s trywaniorr da p. Nowak wyraz w 
swem eypoae sejmowem.

Ze swej strony posłowie G-rtinbaUim i Ilirsch- 
horn podnieśli, iż od posła i-ra Thona wkle już 
o p. N>wakiu słyszeli i mają do jego osoby zu
pełne zaufanie. Przechodząc do swych żądań, 
domagali się, aby jaiknajprędzej zostały załatwio
ne sprawy i T ł-rane z wyborami, a więc prze. 
denacybtklem sprawa obywatelstwa. Po: a/t m 
życzeniem posłów ży^/wskieb jest, aibty w cza
rna *eyi wrześniowe/j Sejmu, o ile taka łydzie, 
miwrwiony zositeu projekt ’ ■ ławj o zniesieniu 
ogi naiwwa prawnych żydów. Wrdsrafc&e pnaed- 
stawili p. Nowakowi swoje żądania w sprawach 
szkolnych odpoczynku r ;ediziłelnego otrajz trak
towania przez władze stowarzyszeń żydowskich.

P. Now ak oświadczył, iż wszystlkiie to postulaty 
weźmie pod rozwagę.

Podwyższenie podatku od piwa, 
wina i zapałek.

Do Sejmu wniesiony został projekt ustawy, 
podwyższający o 100 procent podatuk państwo
wy od piwa, wina musującego i zapałek.

AL. DUMAS (ojciec).

I i  M IO O  9 99101.
PRZEŁOŻYŁ St. KULIŃSKI. J

Za nim i po obu stronach ulicy ujrzałem kilku 
ludzi, na których zrobił widocznie to samo wra
żenie, co na innie, gdyż powychodzili z domóv 
i również patrzyli Sań zdziwieni.

Na dźwięk gwałtownie szarpniętego dzwonka 
otwarła się mała furtka obok bramy i wyszła ko
bieta lat około 40.

— Ach, to wy Jacąuemin? — rzekła, — co tu 
robicie w

— Czy mer jest w domu? — zapytał ochrypłym 
kłosem ten, do którego to pytanie było zwrócone.

— Tak.
— A więc, matko Antorio, powiedzcie mu, że 

Zabiłem moją żonę i przychodzę tu, by się oddać 
^  ręue władzy!

Matka Antonia wydała okrzyk, któremu zawtó
rowały glosy stojących w pobliżu i słyszących 
to straszne wyznanie.

Ja sam cofnąłem sic. krok wstecz i oparłem się 
o pień drzewa. Wszyscy zresztą, usłyszawszy te 
słowa, zdrętwieli.

Morderca osunął się z kamienia na ziemię, jak
by po wyrzeczeni-,; ido w lesz czy eh słów siły go 
Opiwcily.

.jmaczascni matka Antonia zniknęła, pozosla- 
'*ając furtkę otwartą. Widocznie poszła do pana, 
shełniając polecenie Jaccjucmin%

Po upływie pięciu minut mer stanal w e 
rewiach.

w dobrej merze. Ale jpżeli mamy usiąść przy 
jednym stole do narad o zbliżeniu i łączeniu się, 
zdobądźcież sic raz na odwagę odciąć i odrzucać 
od siebie tych wszystkich, d.a których Sejm i 
działalność publiczna są tylk0 żerowiskiem, któ
rzy Polskę ludową robię tylko dla siebie.

Z tego, co powiedziehimy, rozumiecie znpp.w- 
ne, szanowni panowie, żc mówić o zbliżeniu by
łoby, naszetn zdaniem, przedwcześnie.

Li®t „Wyzwolenia** n’e wyimaga żadnych ko
mentarzy. Pozostanie smutnym dokumentem 
ohydnej demoralizacyi. Uóia ogarnęła stronni
ctwo p. Witosa.

Przygotowania dó akcyi wyborczej.
Dnia 21 lipca, pod przewodnictwem ministra 

Kamińs&iieig© odto^a się konferoneya dyrekto
rów depa.rtąmen u m-nisteratwa apraw wewnę
trznych w sprawie technicznej strony aikcyi wy
borczej. Pc^tautrwiono odbyć zjarać wojewodów 
dnia 8 sierpnia oraz polecono wojewodom zwo
łać zjazd starostów, w każdem województwie, 
w okresie od 10 do 15 sierpnia. Również zarzą
dzono podział okręgów wyborczych na obwody 
głosowań

„Sierocińce" wojewódzkie.
Min. Płnacy i Opieki Społ. oipraecwało pruje! . 

ustawjj o stworzeniu w  każdym województwie 
wzorowo urządzonych wbr£ u^k dla dzieci opu
szczonych tak Zwanych , -ierocińoów*’.

Na ten cd wyznaczone być mają z dćfcr pair- 
celowan ych ośrodki, 30 do 60 morgów riemi. Do 
..sierocińców** przyjmowane będą niciylko *le. 
roty i półsieroty, ale również dzieci pozbawiono 
opieki, zakwalifikowane przez specyalną kmmi- 
syę powołaną przez organ snino.iządowy woje
wódzki. Rosata utrzymania dzieci, ponosić będą 
w połowie gminy, do których dzieci należą, w 
polewie samorząd powiat°wy.

Zmiany w programie szkoły średniej
Mm. W. R. i O, P. dokonało rewizyi dotych

czasowego programu szkoły średniej. Przepro
wadzono szereg zmtan których konieczność wy
kazała dotychczasowa praktyka, zmiamy te do
tyczą wszystktcb typów szkół średnich i będą 
z początkiem nowego Toku szkolnego wprowa- 
drońe w  żyde.

Między in. dokonano pownej redukcyi w ża
le. «it lektury obowiązkowej polskiej z powodu 
trudności opanowania jej ze względu na obecny 
kryzys wydawniczy.

Dwóch ludzi towarzysło mu.
Widok ten stoi mi jeszcze żywo p-zed oczyma.
Jak wspomniałem, Jacquemin osunął się na 

ziemię. Sprowadzony przez matkę Antonię mer 
z Fontenr.y-aux-Roses stał koło niego * mierzył go 
badawczo od stóp do głow. Koło drzwi znajdo
wały się dwie dalsze osoby, o których wkrótce 
usłyszymy. Ja statem oparty o Dleń drzewa 
w ulicy Głównej, wzrok mając jednak utkwiony 
w ulicę Dyany. Na lewo odemnie stała grupa, 
złożona z trzech osób: mężczyzny, kobiety i 
dziecka, które domagało się, by je matka wzięła 
na ręce. Zł tą grimą jakiś piekarz wystawi! głowę 
z okna na pierwszem piętrze i rozmawiał z ter
minatorem, stojącym na dole, pytając go, czy tym, 
który dopiero co biegł tędy, był robotnik z kamie
niołomów, Jacquemln. Następnie na orogu kuźni 
ukazał się kowal, z przodu czarny, z tyłu oświe
cony blaskiem ogniska, roznieconego przez pomo
cników, dmących w miechy. To wszystko działo 
się na ulicy Głównej.

Ulica Dyany była — poza powyżej opisaną 
grupa. — pusta. Tylko na samym jej Końcu widać 
było dwóch żandarmów, wyjeżdżających z rów
niny i nie przeczuwających roboty, jakfi ich ocze
kiwała; zbliżali się spokoinle ku nam.

W j?bił kwadrans na druga.

Ulica Sierżantów.
Z ostatniem uderzeniem zegara zmiesza! się 

dźwięk słów wypowiedzianych przez mera:
— Jacquemin! — rzekł urzędnik — spodzie

wa/m się, że matka Antonia powiedziała głupstwo; 
mówi on ona w twojem imieniu, że podobno 
twoja żona nia żyje i żc ty ją zabiłeś!

— To szczera prawda, panie merze! — odpa-l 
Jacąuemin. — Musicie mię wsadzić do więzienia 
i możliwie prędko osądzić.

Nowe przepisy w sprawie przenoszenia 
nauczycieli do innych okręgów.

Minister oświaty upoważnił kuratorów okrę
gów szkolnych do załatwiania we własnym za
kresie działania próśb nauczycieli szkół powsze
chnych, starających się o przeniesienie do ła
ny ch okręgów szkolnych.

Przy załatwianiu takich próśb obowiązują 
orz.pisy następujące: .Nauczyci-1 wnosi poda" 
nic do kuratora fcąo okręgu, w klórym chce o- 
tnzyroać stanowisko. Podanie wnosi przepisaną 
drogą służbowa, prz-.z kierownictwo szkoły, in
spektora Szkolnego i kuratora swego okręgu. 
Kurator ten przesyła podanie wraz z opiniami 
do kuratora okręgu, w którym dany nauczyciel 
chce pracować. Następnie kurator drugi prze
syła irodanie do zanpiniowam.i tym czynnikom 
powiatowym (ewentualnie rrejscowym), — któ
re współdziałają przy obsadzaniu sbynowkk na
uczycielskich. Po otrzym i.niu opinii kurator roz. 
strzypa o mianowaniu lub odmowie.

Czy ?po oh jednak taki, dają-cy pole do zała
twiania porachunków osobistych — jest najlep
szym, bardzo wątpimy.

Doćstki za słudya i wysługą lat 
urzędników w województw, i słarost-

Do chwili obecnej v oj&wodowie we własnym 
zakresie działania przyznawali dodatki za stiu- 
dya i wysługi iat jedynie urzędnikom od X I! 
do VHI *tonnia służbowego.

dibdcnic minister spraw wewnętrznych wydal 
zarządzenie, w myśl którego dodatki za ztudyi. 
wyższe i wysługę lat mogę wojewodowie t delt- 
gat Rzędu w Wilni© przyznawać wszystkim 
podwładnym sobie urzędnikom we wmsnya za
kresie działania mającym prawo do otrzymy
wania tych dodatków.

Wzrcrt przestępczości.
Ministerstlwo aprarwiedillwości opracow^TWlijo 

sratyisrtykę pa^zestępczcóiM w państwie polskicir_ 
Jest to praca, zakrojona na długi okres cmasu, 
ze względu na kolosalny materyał j zupełni* 
nieuporzęiakowaiue sh.sojnki w tej dziedzanłe, 
jakie sekeya etatystyczna ministeryum spor wie
dli woócii nastała, po praojętciu całego aparatu 
wy m/iwou sp/nww-.edJiwośoi po wiadrach zabor
czych. Za kilka miesięcy projektowane jest 
pracowanie materyałów, dotyozacych pr-oatęp. 
czoici na terenie b. Kongresówki. Obecnie ukoń
czono pirace nad wykeram’ diziałalności sądLiiw 
doraźnych. Z materiałów tych postaramy się 
zdać sprawę w najbliższym czasie r^i łamach, 
nasizego pwma.

Mówiąc to pióbował powstać, opierając się łok
ciem o kamień ;jednak wyczerpany tym wysi!" 
ki«in, opadł znowu na ziemię, jakby miał kości 
w nogach przetrącone.

— W  takim razie to ty gadasz głupstwa1 — 
rzekł mer.

— Popatrzcie na moje ręce! — odparł tamten.
Podniósł dwie skrwawione ręce, o palcach za

krzywionych jair szpony,
Istotnie, lewa ręka była skrwawiona po kostkę, 

a prawa aż po łokieć.
Ponadto z wielkiego palca prawej ręki spływał 

strumień świeżej krwi, pochodzący zdaje się z uką
szenia, zadanego mordercy pi zez ofiarę w przed
śmiertnej walce.

Tymczasem obaj żandarmi zbliżyli się i stanęli 
w odległości dziesięciu kroków oó głównego ak
tora tej sceny, z wysokości swych wierzchowców 
mierząc go bacznem spojrzeniem.

Mer dat znak ręko; zsiedli z koni i rzucili cu
gle młodemu chłopakowi w  czapce oolicyanta, 
który zdaje się należał do nich.

Następnie poaeszli do Jacquemina i podnieśli 
go na nogi.

Odrętwiały, nie stawiał żadnego oporu, jak czło
wiek, którego umysł zaprzątnięty jest jedną je
dyną myślą.

W  tej chwili nadeszli komisarz poiicyi i lekarz, 
uwiadomieni o tem co zaszło.

— Ach, chodź pan, panie Robert! i pan. panie 
Cousin! — zawołał mer.

Pan Robert — był to lekarz, pan Cousin — ko
misarz.

— Chodźcie panownC; dopiero co posłałem po 
was.

— Cc się stało? — zapyta! lekarz z najwesel
szą w w iecie miną. — Małe morderstwo, zdaje 
się- hę? (C. d. n.).
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Przyjazd Paderewskiego do Europy
Co powiedział Paderewski dziennikarzowi francuskiemu.

U W A G I !

NOWY RYZYKANT.

Urywek z niemieck ;ego dziennika „Posener 
Tage blat/t":

„Trzymajmy się wiernie naszego Naozeilni- 
Sca Państwa, marszałka Piłsudskiego! Precz z 
figurą szachową, narodowych demokratów, ry
zykantem palitycznjm, politykiem gwałtu, Kor
fantym! Frawdaiwe dobro ludu może doznać 
puponcia tylko od wypróbowanego męża stanu, 
szm  rego demokraty, Piłsudskiego**.

Dzięki Niemcom Polsce przybył ryzykant.
• • *

Otrzymujemy następujący list:
Szanowny Panie Redaktorze'.

Na str. 1 Nr. 208 „Gońca Krakowskiego*' zmaij- 
[dtatję zwroty sprzeczne, gdzie raz jest mowa o 
po ile „Gzerni rawskim, jako mandataryuszu Chu- 
dewyi**, gidzieindiznoj — że (pan Nowak peroborwał 
PMpiiyiuąć na swych mian iataryuszy z pośród sc- 
cyiaiLiBtów i Klubu Stapińskiego". Podobnej tar- 
manolo jiżywnją też niektóre inne pasma. O- 
itóż wiadomo, że według nomenklatury ogółuo- 
cairopejislkieij nmndataryuszem jest ten, kto o- 
ibnżymiuje od. kogoś mandat [n. p. p. Gzemiewski 
jod Chaćocjji, len zaś, kto daje mandat, nazy
wa Bę mandanttm,, mandatem .n, mocodawcą, 
Hecz w  żadnym razie nie mendatary uisziem. Pan 
Redaktor odpowie: „Jakito, przecież sam Naczel
nik Patńttwa wyraził się, że odsyła Korfantego 
<to jego mandaitóryusizy \t. j. do prawicy sejinw- 
jwłetf)? Pnzeprasizam, to zupełnie co innego Na- 
cjjd "*k Państwa jest doktorem praw honoris 
ICttOjs a. Uuiwieaisytertiu Jagiellońskiego, mia więc 
<rm. aoflją całą powagę Wydziału Prawnego, jest 
nawet w© własnych oczach „źródłem prawa**. 
J«mu to wolno. Ale my, ziwykii śmiertelnicy, 
HWSymajmiy stię lepiej tea minologii europejskiej.

Prawnik, ale nie honoris causa.

Przymusowe dożywianie dzieci.
XJJ3fGWA6 SIR NIE 1  W INNY GMINY MIEJ

SKIE I  WIEJSKIE.

oprawa dożą wiania d za— jest bez wątpienia 
Jod tą z największych trosk. Dotychczas inicya- 
Ujywa w tej sprawie całkowicie prawie spocizy- 
iwńła w rękach instytucyj filantropijnych zagra- 
niazny oh, wlsipounagapych sporadycznie przaz 
młejBcowe komdttećiy obywatelskie.

Obecnie ministerstwo pracy i opieki sipoleuz- 
nej wzięło inacyatywę w swoje ręce, cełern zn- 
aaidudlczego uregulowania sprawy uchronienia 
Społeczeństwa od osobników niedorozwiniętych 
i cherlawy ch.

W  tyiu oeLu opracowana została ustawa, któ
ra w ma jhFżsaej przyszłości zastanie przedsta
wiona do zatwiar lżenia, mocą której na gminy 
iniejolde i wiejsike nakłada się przymus doży
wiania dzieci do lat 15-tn, zakwalifikowane 
przez organa opieki społecznej. Ustawa przewi
duje ilość racy i, jatka przypada na każde dzie
cko, Kttuwa równa się jednej trzeciej części cało
dziennego pożywienia.

W dalszym ciągu ustawa przewiduje środki 
represyjne w razie uchylania się gmin od speł
niana tego obowiązku. Jedynie w wypadkach 
wtyjądkic wrych, jak kieski żywiołowe, znóiszaze- 
nóa wojenne i t. p„ gmina może być uwolniona 
od! tego obowiązku i wtedy dożywianie odbywać 
tlę  wnnmo przy pomocy środków państwowych.

Kurytarzowy ruch statków 
na polskich kanałach północnych

T. zw. kurytarzowy ruch okrętów przez tery- 
toryuni polskie na kanałach: noteckim i bydgo
skim został dozwolony dla niemieckich statków.

Konsulaty polskie w Niemczech otrzymały po
lecenie, by udzielały w tym celu wiz paszporto
wych właścicielom statków i marynarzom oraz fli
sakom pragnącym z rrchu powyższego korzystać.

Siódemka zamiast Lenina.
„Chicago Tribuny* komunikuje, kc wobec 

beznadziejnego stanu Lenina, chwilowo w naj
ważniejszych sprawach decyduje komlsya sie
dmiu, wyłoniona przez sifory rządzące. W  skład 
jej wchodzą: Stalin, Kemimiew, Ti ocki, Zino- 
wiew Bueharin, Dzierzińskij i Ryków, pnz\ czem 
przrwaza we wszystkich sprawach ĝ tosStalina, 
będącego przypuszczalnym zastępcą Lenina.

Jak już donosiliśmy, Paderewski w r «  z mał
żonką i sekretarzem swym, p. Strąk a czem, przy
był z Nowego Jorku d>o Europy i dnia 2-4 lirpca 
stanął w Paryżu. Współpracownik „Echo Na- 
tional*' próbował się rowiedzieć, coby p. Padc- 
rowsiki uczynił, gdyby „jego kraj odwołał się 
znów do jego współpracy?“

— Nile wiem, — odparł p. Paderewski, — to 
zależałoby od okoliczności...

A kiedy dziennikarz pytaj się, czy p. Padere
wski prędko będzie z powrotom w Polsce, p. Pa
derewski odparł: v

— W  każdym razie nie przed wrześniem. Chy
ba, żc w międzyczasie...

I urwał, czyniąc nieokreślony gest.
Dnia 26 lipo a państwo Faderewscy odjechali 

do swej posiadłości w Morges, w Szwajcaryi. 
Odprowadził p. Paderewskiego na „Gare de Ly
on p. Władysław Mickiewicz. Zarówno przy przy 
jeździe, jak i przy od jeździ e p. Pan erewsk i ego 
nie było na dworcu nikogo z posi Istwa.

Tajny zjazd organizacy: wszechniem. 
w Gdańsku.

Niemieckie tajne związki tropione i paraeśl&do- : 
wane głównie w Prusach wschodnich i środko- ■ 
w aj części Niemiec, upatrzyły sobie jako centra- i 
lę wszystkich siwych przyszłych zjazdów i ze
brań Gdańsk. W  najbliższym czasie ma się od- f

| Z okazyi przyjazdu p. Paderewskiego do Eu
ropy warte tu przytoczyć głos „New York Ti- 

• mes‘a‘ (z 15 1 ipca) o b. polskim premierze:
I „Podczas wojny ostatniej porówna! kioś Pa- 
; derewskiego do Orfeusza, albowiem  tak >nk mi

styczny Orfeusz w yw oływ ał w  podziem iach H a
desu im ię Eurydyki, tak Paderewski wołał gło
śno imię Polski czasu wojny, w której piekle 
Polska się znalazła. A toli Orfeusz straci! Eu
rydykę już u wrót Hadesu, k ieay się poza sie
bie obejrzał, aiby sprawdzić, czy Eurrdrka za 
nim iidzie. M iejm y nadzieję, że ci, k tórzy dopo
mogli do wyprowadzania Polski z p iekielnych 
oLrapronęi Hacham, pirawie aż do bram szczę
śliwości. nie odwrócą się tern-z od nici. al-]:nw:cm 
Polska nie wyszła jeszcze całkowicie z gąszczów 
berdroinych , choć po-itępy uczyniła tdz.iwm- 
jące. 1 ie czas jest. oglądać się poza siebie. Ci. 
którzy kochają Polskę, pójdą wciąż naprze*! po 
drodze do tej polityki, która w yw iod ła  Polskę 
z nieszczęścia**...

Faszyści zapowiadaja zamach stanu.
Na prokUamacyę Bolyalistów odpowiedział 

Mussolini, żc pnzyjmuie wyzwanie socyalistów. 
Faszyści postawili rządowi 18-godzinne ultima
tum, w któjjwn wizywają rząd do poczerniania 
i nergiczuych kroków, celem opanowania ruchu

być w Gdańsku tajny zjazd Bundu der Auirech- 
ten, Schut/ i TrutzŁmnilu oraz Jugendbundu.
Komuniści gdańscy jaik słyszymy, mają przeci
wko temu założyć w' senacie i sejmie energiczny 
protest.

Strzały w magistracie poznańskim.
Wczoraj około godiz. 2 w poi. w gmachu ma

gistrackim dokonał zamachu zbrodniczego na 
radcę personalnego Kaźmienczaka niejaki Syl
wester Struwkip.wicz, b. fimkcyonaryusz magi
stracki. wydalony za grubiańskle zachowanie 
się z podwładnymi.

Sprawca zamachu trzykrotnie strzelił do K®- 
imierczaks raniąc go w brznch i nogę

Spirawęę moi^denstwa sch%yytano. Radce Kaź- 
mi-n czaka w stanie b«rdzo rięikim odwieziono 
do lazaretu.

Fraucys wymusi siłą ońszkedowunie.
W angielskich kołach politycznych twierdzą 

z całą stanowczością, że francuski rząd przy
gotowuje wr iasiZ(erowanie wojsk francuskich do 
obszaru Ruhry i żc generał Niessel obejmie nad 
nieai: dowodztwo. Także i w Berlinie obawiają 
s,ię togo i uważają, żc FiW.cya znowu zechce 
wystąpić wobec Niemiec energicznie. Rząd nie
miecki sądzi, że Poincare nnimo przedstawienia 
sprawy ze strony Niemiec, nie zechce czekać 
aż będzie ona uregulowana w porozumi aid.u z 
innymi członkami En tenty. Wiadomem jesit po
wszechnie, że rząd francuski poistawił h.iemcom 
10-dniowy termin pirzyjęcia żądań, wobec tego 
adaję sdę Niemcom, że Fraincya pouzyni krokr 
buz oglądania się na swych sprzymierzeńców, 
alby uZ|VHkać od&akoduwanie w krajach mejnie- 
ckich, które obsadziła swumi armiamd.

sami ujmą ster rzanów* w swoje ręce. celem 
. przosizkodzenia strajkowi. W  różnych miaiilach 

rozpoczął się już strajk generalny.

Morskie lót oratoryum rybackie.
P.nzy Moiskim t.rzędzie rybackim powstaje 

obecnie z inLcyaltyiwy ministerstwa rolnictwa 
„Morskie La.boratoO'um rybackie'*.* któr-9 ma 

być zacŁntkiem przy-ztłej polskiej morskiej sta- 
cyi doświadczalnej. Na czele laboratoryjni stoi 
prof. Uniw. pozarafnEkiego, Dr. Jakubski.

Laboratoryum w najoliższym czasie zebrać ma 
dane co do biologii sieci bałtyckiej, a w szcze-. 
gólności co do możności sztucznceo wyjęgan ?. 
wńekszej ilości narybku zanikających zwolna 
gatunków. Laboratoryum organizować będzie 

kursa letnie dla akademików z zakresu meto
dyki badań morskich

Planeta Wenus nie jest zamieszkałą
01) Siudy a astronomiczne, przeprowadzane 

świeżo w absorwatoryum Monut W*lson (w Sta
nach Zjednoczonych) przy pomocy specjalnych 
spektrosikopów pozwoliły na\zbadanie chemiez- 
nej budowy atmosfery planety Wenus, którą u- 
ważano dotąd za podobną do ziemi. Dyrektor 
obserwatory.um Mo-nut Wilson, sławny profesor 
Halle ogłosił obecnie rezultaty swych badań i 
obcierwacyj. Wynika z nich, że nie znaleziono 
na Wenus żadnych śladów, któreby mogły być 
praypisane parze wodnej iuo oxigenium. Fakt 
ton wyklucia całkowicie możliwość egzystcncyi 
podobnej do nasz< j na planecie Wenus.

Zwracamy uwagę na powieść 11 
którą w dniu wczorajszym 11 
rozpoczęliśmy d r u k o w a ć  ■ ■

Zamach spekulantów na ceny cukru.
Spełznie on na niczem, bo zapasy cukru są w Polsce znaczne.

Różni spekulanci czynią od pewnego czasu u- [ nych, że należy się spodziewać banlzo karzystj 
silne staraniia, by eikufpywać i gromadzić wdok- j nych zbiorów, tak, że prodnkeya cnlcru będzie 
s>ze zapasy C’ikru w celach czysto spekulacyj- ! znacznie wyższa od prodnkcyi zeszłorocznej, pa
nych, w mniemaniu że zapasy cukru w Pmsoc , mrono niopommrnogo wzrostu kosztu robocizny* 
nic star-zą do nowej kampanii, albo nawet już i oraz wszelkich kosztów na remont fnbr • w-Ci 
pinzed tą kampanią, zmacanie się podniesie. Kom- giel itp. Korzystne zbiory buraków dują, wedłui? 
bimacye te nic mają żadnej konkretnej podista- diziisiejszych olbozeń. widoki na uf >*;-•;*: • im ni** t* '

; wy, pcmieważ zapasy cukru w Polsce są jeszcze t ych czasowej eony cukru, 
raaczae tak, że starczą w zupełności na pokry- Przemysł crkrownńczy, który już w 1 ' żącyb 
cie zapoirzihowania do nowej kampanii. Cukru- ■ utrzymał ceny cukru ita równym ,pn/.io'
^vnic cen nie podnoszą. Co do ceny cukru w pomimo zn.-.cznesro podrożeni;' wszystkie-

. przyszłej kampanii, widoki są także pomyślne, innych artykuSiw. czvni usiin-- o  Mania. Ij 
I Warunki a mosferyczne ostatniego roku wply- cena cukru z nowej kampanii była irożb"*®
I nęły tak dodatnio na stan plantacyi Lmracza- najniższą. •
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Komedya z błogosławieństwem. — Kochanek księżniczki nadużywa mun
duru. — Wyrzucony za drzwi. — Wszędzie ma wujów. — Biuro prywatnych 
detektywów na tropie. — Ordynarne maniery kochanka. — Głupi ale silny. 
Podeirzana choroba. — Spazmy księżniczki. — Powodzenie u pań

z arystokracyi.
W  ubiegły ozwamtlelk zmancj. w WarszawSle łusię  ̂ | „ORYGINAŁ  MÓWIŁA — ALE ZA TO TpCU

MĘŻCZYZNA*./ęcą. rodzinę dotknął bolesny cios. Jakaś pode] 
rżany jegomość porwał dwudzieitodwułałnią 
córkę, księżniczką Alekaandrę.

Goirączkowe posEukiwanaa trwały do póżmoj 
nocy, nigdzie jednak nie zdołano wpaść nią jej 
ślad.

W  trakcie poszukiwań tajemnica jJorw&nia po- 
ezęla ooraiz bardziej odsłaniać swą treść istotną.
1 już o połnocy świadkowiiie poszukiwań oipowila- 
<łali szczegółowo, jialk to się snaiło.

A więc w godzinach popołudniowych do no- 
kteicćw porwanej księżniczki przybył 27-lfitni Igna 
cy Chmielicki. Ubrany w mundur kapitana v.x>j»k 
Hallera oświadczył, iż jest właścicielom majątku
0 60-ciu włókien, Poczerni wziąwszy za. ręką księ
żniczkę. ukląkł przed, rodzi etami, prosząc o bło- 
gi-sławietustwo. Rodzice, znając ekscentrycznie u- 
Sposobietnie swej córki, która zapadała pcuadto 
na ciężką, melancholię, p®traktow»li w odpt>v ia. 
dni Sposób oświadczyny intruza. Ze strony mło
dej pary zarwała się burza proteatów.

— Jeśli rodizace nńe zgotdizą. rię, odbieramy so
bie życie — zawołali v końcu oboje młodzii.

Energiczny ruch ręki lokaja sprawił, iż Chmfc- 
lick» wyleciał za drzwi. Zdołał tylko zawołać:

— Moja droga* będę cię czekał u wuja na Ho- 
aed.

Tak mniej wi^ciej piraeldstawiiał się pierwszy akit 
idramaitu. Po długich perswaizyach uspokojono 
córkę. Nie przypuisiziciza.jąic nic złego, rodzliioe po 
kiillku godizinach w j scali na miasto. Gdy wrócili 
do domu koło godzaaiy 8-ej wieczorem,

CÓRKI JUŻ NIE ZASTALL
Rzucono się do poszukiwań. Nieszazęśffiwi ro

dzice dowiedzMi siię, iż córka <>d dłuższego ę®a- 
• D widywała się z Chrm rlickim, który niepraw
nie uchiudziił za kapitana.

Wuj jcigo, to dozorca domu przy ulicy Hożej 
Nr 22, Wiktor Morga. CKdl tegoż dowileidizieili się 
rratiŁęipoiie, iż Ignacy Chmielicki pochodzi ze wsi 
PizytLaitiLi, w powiecie łęczyckim. Ojciec j-gu, 
Błażej, posiada 24 morgów gnuwtu, w tern 8 nieu
żytków i ma jedenaścioro Jizieoi. Ignacy 
Chmiielioki unia jeszcze jednego wuja w Warsza
wie. Jest nim Kwiatkowski, wyrobnik, zamiesz
kamy pnzy ul. Mokotowskiej 48. Ten nie z-nasi sio
strzeńca. Uważa go za nienormalnego.

Zdobyciem takich tylko informacją zakończy
ły się jpśerwsze kroki rodziców, a z nimi j dirugi 
akt dramatu.

Wzrok -trapionego ojca padł ma ogłoszenia 
czwartej obrany „Kurytera44 (idżienr.ik warszaw
ski.). Pi-erwisze w Polsce Biuro Detektywów- pole
cało swoje usługi.

Następnego dnia o wazosnej porze rodzice por
wanej zwiócAli się do Biura detektywów pozy ul. 
Hużej Nr 16.

Otrzymawszy tak sensacyjną sprawę.
BIURO DETEKTYWÓW PUbCILO W  RUCH 
WSZYSTKIE STOJĄCE MU DO DYSPOZYCYI 

SIŁY.
Bezpośrednie kierownictwo akcyą oOjał kie 

równik wydziału kryminalnego p. M.
Detektywi dotarli dlo wszystkich domów, z któ

rymi łąuzyły bliższe stosunki książęcą rodzinę z 
jednej stromy, do znajomych osób Chmielickiego I
1  urugiej. Nigdzie nie zdołano odnaleźć porwą- | 
ne« księżniczki *

Dopiero w sobotę popołudniu kierujący akcyią 
detektywów, p. M. dotarł do majątku państwa S., 
położonego niedaleko Zegiza nad Narwią.

'J am właśnie

U SWEJ KOLEŻANKI SZKOLNEJ KSIĘŻNI
CZKA ZNAIAZŁA SCHRONIENIE.

Przybyła w nowarzystwie Chmielickiego, którego 
lurz dstawita, jako swigo narzeczonego.

Bylto iniolada kłop£>t dla państwu S. Porwwnu- 
szow9kicg<i zachowania sfe pana „narzeczonego" 
n>e niogł ratować nawet mundur kapitańki z 
odznaką pięciokrotnych ran.

Po stołu raaiadai pierw My, zgarniając odrazo 
z pćlmisków, co największe i najlepsze kęski. A 
towar z > sitwo bawił taikimi dowi iparri. że służba 
Mumiii n ąc się, uciekała z pokoju. Jedynie księ
żniczka byki zupei ^  zadowolona ze swego wj 
b'uńca sercu.

Istęitinie, nAcfortunny, narzeczony posiada atle
tyczne kształty.

( Stefankę -pary zakochanych psuje przvbvcie de 
Mktywa. Występuje on Jako hrabia Miarcyński, 
daleki kuzyn rodzriców ksnężnirzkk Usiłuje z 
miejsca zdemasko-wać fałszywego kapitana i uwo 
dziciela. Pyta o zajęcie. Nic tracąc tupetu, Ghmio- 
licki opov-l ada. że jest p**»myt.ow«om. woaił bo- 
wikan spirytus na. Ukrainę. Pnzodtem 15 iat uda
wał maturę w Spicbergn w Amniryte itp. nonsen
sy, dosadnie świadczące o snanie umysłowym na
rzeczonego księżniicżkr.

Chmielicki nie spuszcza hrabiege z oka. Prawą 
rękę trzyma na tylnej kieszeni. Ma tam ukryty 
rewolwer — myśli detektyw, starając się stwo
rzyć taką sytuacyę, by ubemwladnić prz"CJwniiika.

Zwierza się z tem zaraz po kolacyi panu dfo »u  
i jcigo synom.

Umawiają się, iż panie w-yjdą na prz îchadizikę, 
panowie z-oiSi‘ aną na papieroisa w pałacyku.

— Ja nic zostanę, bo mi porwiecie narzeczo
ną — mówi Chm. — A po oliwili do ke-ięż ócKkji:

— Nie chodź nigdzie, niesłuchaj cc ci ttrin 
trajlują (•).

Panic jednak zdołały nakłonić księżniczkę do 
wyjścia z niemi. Po chwili wyszedł Chmiedirikii. 
Ddiefktyw aa nim. Prosi go o ogień do pailMerowa. 
W  chwili, gdy Chmielicki -podaje zapałkę, dete
ktyw rzuca się na niego

— Ratuj, duszą mnie — krzyczy ujęty, a po 
chwili, zatapiając zeby w rękę detektywa,
WYDOBYWA BŁYSKAWICZNYM RUCHEM 
REWOLWER NAGANA I MIERZY W  SKROŃ 

PRZECIWNIKA.
Detektyw pada sizybko na ziemię. Chmilelicki 

lzuca się do ucieczki, porywając za sobą. księż
niczkę. Nikt nie stawia mu oporu. Po chwili zgi 
nęli w pobliskim lesm.

Detektyw puszcza, się w pogoń. Zmierzch utru- 
dnii w-djclkie poszukiwania. Należało prziecoeODaić 
dio rama. W iniędizyczasic poczęto badać zawar
tość koszyka Chmielnickiego. Znaleziono saereg 
leikarsttlw, świadczących, iż niecny uwodziciel do
tknięty jest chorobą weneryczną, w ostrym sto
pniu.

iDmergiicizine poszukiwamia detektywów ti*waJ|jr 
przeiz ciałą niedzielę. I dopioao koło godziny 8-ej 
wi-ei zorean szef biura natknął się na księżniczkę 
i Chmiełiokiego na dworca gdańskim. Przybyła 
właśnie pociągiem z Jabłonny. On orzebrany po 
cywilnemu ona w płaszczu podróżnym. Siudlń 
następnie do siedmnaaiki, paw; bywając do cu
kierni Jackowskiegn na rogu Marszałkowetkicj 
i Koszykowej.

Zawiadomiona natychmiast matka księżniczki 
udała Się do cukierni w towarzystwie szefa dete
ktywów i dwóch pobcyantów z X III komiswryar 
tu.

W  chwili, gdy młodzi z ja.doli lody, detektyw 
rzucił się na Chmiclickiego, krępując mu ręce, 
by hic mógł strzelać. Powstał nieopisany alarm. 
Księżniczka z całych sił wołała do publiczności: 
„RATUJCIEI DWA KOCHAJĄCE SERCA ROZ 

RYWAJĄ1

Śmiały lotnik.

Rycina powyższa przedstawia kapitana S. Ste- 
vensa, który z wysokości 7bt)0 m. spuścił się 
szczęśliwie ze spadochronem na ziemię, biorąc 

tym sposobom rekord światowy.

PuLflicaność w pierwszym momencie stanęła 
po stronie rzekomycii ofiar. Poczęto nawet odfc«- 
jać Chmiełii* kiego. Po chwili przecież zoryeruo- 
wciiio się o co chodzi. Księżniczka rzuciła cię aa 
myję skrępowanego, wołając w spazmatycznym 

' płaczu, iż go n*e puści. Nie pomogły żadne pens- 
wazyc. Kfc&iężniczki nie zdołano oderwać od. -uję. 
tiw . Nie było inn-oj rady, jak oboje umieścić w 
towarzystwie policjantów w dorożrs i odwieźć 
>do komisaa-yatu. W drugiej dorożce jechał sze* 
detektywów z matką nieszc;zęśliiwej.

W  XI kou.isaryacie rozegrała się dalsza wdtr*ę 
sająca scena. Kończył się tuitij czwarty akt dra 
matu, rozpoczynał sio piąty i ostatni: rOzątamr 
uwodziciela ze swą ofiarą.

Chmieliokiemu, który, jak się oKazało, bvł w 
wojsku Hallera zaledwie .plutonowym,, przy- 
poiminioi"C w komi-saryacie jaiktoś niedawne gm»- 
oby. Doprowadzony temli -wispomnienianu do pa
sy i. zawohai:

— Dyabli mi nadali tę babską hfetoryę,

NIE CI.CE ZNAĆ JUŻ WIECEJ ŻADNYCH 
SZŁACHCIANKÓW (I).

Puśćcie mię lyiko.
— I tych które macie tutaj zapisane — wtrą

cił ktoś z nolicyi. wskazując na notes, odibrany 
od Climiielickieao.

W  notesie tym było kilkanaście nazwick i adre
sów pań i e świata arystokratycznego.

— Nie chcę znać tej pani, to nie jest moja ma
tka — wołał i księżniczka — ona mi grób wyko
pała.

Na skutek przecież nomów przybyłej służąc :j 
cieszącej się zauf.iniom księżniczki, nieszczęśliwa 
ol.iuia clioiobliwej miłości udoła się do domu.

Brutalny admiiis. który1 wyzyskał w rmeuii'- apo- 
hób anormalne uczucie ksigzniir.ziKi. powędrował 
do więzienia za porwanie i uwiedzenie.

Umarł po 4 latach stałej kąpieli w wannie
(1.) Oryginalny w-ypadek śmierci zdarzył się 

świeżo w Ameryce. Oto porucznik Milton Macka!, 
weteran wdelkiej wojny, zmarł obecnie po czte
rech latach

BLZUSTANNEGO POBYTU W WANNIE.
Człowiek ten został w czerwcu 1918 r. ciężko 

ranny. Lekarze orzekli, iż aby „utrzymać czysto41 
poważne rany. należy chorego na stałe zanurzyć 
w wodę. Zaaplikowano też owe osobliwe lekar
stwo pacyentowi, który od roku 1918 aż do tej

pory bez przerwy przebywał w wannie. Niestety 
przepowiednie lekarskie, iż w ten sposób uzdro
wi się inwalidę, nic sp«tnity Się, kąpiący się zaś 

UMARŁ WRESZCIE W WANNIE 
.kotkiem paraliżu źoladka.

Prezydent łlarding i jego żona interesowali się 
żywo tym nic/wykt- in wynadkicm, a pacjent 
otrzymywał co ty rodnia piękna wiązankę kwia
tów z Białego Bomu.

.̂ 1 4 ^ ki

Zwracamy uwaga na powieść Atórg w dniu wczo
rajszym rozpoczęliśmy drukować.
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Ctwi.a b!eiata.
Kraków, oma 3. Sierpnia 1522.

Odjazd gości wileńskich.
Onegdaj objechała z powrotem do Wilna wy

cieczka studentów Wydziału Sztuk Pięknych Uni
wersytetu wileńskiego, żegnana serdecznie przez 
uczniów Akad. Sztuk Pięknych i akademickie 
Kolo Historyków Sztuki U. U. J.

Szereg' ostatnich dni dłuższego pobytu w Kra
kowie poświęcili Wilnianie na intenzywną i owo
cna pracę artystyczna pod kierunkiem profeso
rów, zajmując się szkicowaniem zabytków archi
tektury i stuuyanii w muzeach.

Odjeżdżając złożyli ze swych skromnych fun
duszów 30.000 mk. na ręce prof. Szyszki-13ohusza 
na cel odbudowy Wawelu, fundując 3118 cegiełkę 
co z uznaniem podnieść należy.

Z prawdziwa radością zaznaczamy, że Wilnie 
nie swą kolezaóskością, szczerością i serdeczno
ścią, oraz wielkim pietyzmem dla sztuki, poz: 
skali sobie ogólną i gorącą syinpaiyę kolego*, 
krakowskiej Akademii i Uniwersytetu, przyczy 
niajac się w wysokim stopniu do tak pożądanegi 
zbliżenia się i zacieśnienia węzłów kokżeóstv ■ 
i przyjaźni między młodzieżą artystyczną Wiln - 
i Krakowa.

Z SALI SADOWEJ .

STAN POGODY. Prognoza na czwartek: 
Wzrost zachmurzenia, skłonność do ourz i miej
scowych opadów, spadek temperatury, wiatr y 
lokalne.

ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcya ekonomiczna 
Kady miasta na posiedzeniu w dniu 1 sierpnia 
1922 r. odbytem pod przewodnictwem wicepr. 
Sarego przyjęła do wiadomości sprawozdanie 
Magistratu w sprawie odnowienia gmachu Sta
rego Teatru, zatwierdziła linie regulacyjne fu. 
Rzeźniczej, oraz parku Jordana od strony Alei 
3 Maja, uchwaliła zmianę nazw kilku ulic w Kra
kowie i na przedmieściach, oraz nadała nazwę 
kilku ulicom oozostaiacym dotychczas bez na
zwy, zastanawiała się nad sprawą wykonania 
rozporządzenia Magistratu o szyldach, poi talach, 
gablotkach i wybrała specyalną w tym celu ko- 
misyę. Wkońcu przyjęła do wiadomości sprawo
zdanie Magistratu w sprawie obowiązujących 
przepisów co do ruchu kołowego i automobilo
wego w mieście.

SPENSYONGWAMŁ JACKA MALCZEW
SKIEGO. Minister W. R. i O. P. przeniósł z dn. 
30 czerwca 1922 r. na własną prośbę Jacka Mal
czewskiego, zwyczajnego profesora akademii 
Szmk Pięknych w Krakowie na emeryturę.

(T) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA Ś. P. A. 
ASNYKA. Wczoraj o godz. 9 rano w kościele 
0 0 . Paulinów na Skałce odbyło się staraniem 
Zarz. Gł. T. S. L. nabożeństwo żałobne jako w 25 
rocznicę śmierci Adama Asnyka. Wielki poeta 
polski Adam Asnyk był jak wiadomo założycie
lem i pierwszym prezesem Towarzystwa Szkoły 
Ludów ej.

POŻYCZKI DLA RĘKODZIELNIKÓW. Komi- 
sya kredytowa obwodu krakowskiego dla dro
bnego przemysłu i rękodzieła przy Wojewódz
twie krakowskiem (ul. Zacisze 5) na XXXVI -tein 
posiedzeniu w  dniu 29 lipca b. r. przekazała Ko- 
nisyi Głównej w Warszawie do zatwierdzenia 
sprawy pożyczkowe 10 rękodzielników względnie 
drobno-przemyslowców na kwotę 12950.000 mk.

DROGA KRZYŻOWA będzie obchodzona w 
kościele św. Krzyża o godz. 3 popof. 6 sierpnia, 
t. i. w niedzielę, w celu uproszenia łask bożych 
dla narodu polskiego. O godz. 5 popof. odbędzie 
się konfereneya zarządów stowarzyszeń katol 
ckich i bractw kościelnych w !oka*u przy ul. św. 
Tomasza .77.

NIEBEZPIECZNY POŻAR OD PRIMUSA. 
Wczoraj około godz. 9 wieczorem wybuchł przy 
ul. Szlak 13 na III p. w mieszkaniu p. Wróbla po 
żar. P. Wróblowa zapalała primus, gdy nagi 
nafta pomieszana zdaje się z benzyną wybu- 
chnęla, zapalając meble i parząc ciężko Wróblo- 
wą i dwoje dzieci. Zawezwana straż pożarne 
zastała już ogień ugaszony. Lekarz pogotowia 
udzielił poparzonym pierwszej pomocy. Zazna
czyć należy, iż administratorka domu przy ul 
Szlak 13 p. Waniewiczowa zniosła przed paru 
dniami wodociąg położony przy mieszkaniu Wró- 
blów, co w wysokim stopniu utrudniało akcyę ra
tunkową. Wśród mieszkańców owego domu pa
nuje wielkie wzburzenie z powodu tego zarzą
dzenia.

WŁAMANIA. Do zamkniętego mieszkania Abra- 
chama Salzberga przy ul. Dictlowskiej'93 włamali 
się niewyśledzeni sprawcy i skradli garderobę 
męską i bieliznę. Szkoda łącznej wartości wyno
si 400.000 mk. — Włamali się również nieznani 
złodzieje do mieszkania fgnącego Hochbanma

Czescy szpiedzy przed sądem w M Sączu.
Z tajników szpiegostwa czeskiego w ifl 3fopolsce.

(Korespondencie wiasna Gońca Krakowskiego").
Rnzed zwykłym trybunałem sądu dteręgiowęgo 

w Nowym Sączu toczyła się przed paru Jn\uni 
iozprawa. przeciw: 1) Józefowi Smiece oraz 2)
Zygmuntowi DeutelbSuinOwi. oskarwjm.ym o 
szpiegostwo, popełnione na r v t v *  republiki caa- 
cho-słowackiej.

Sprawa przedstawiła się wediug Aktu oskarże
nia nasjtęipujęco.

Dnia 5 marca br. wybrał się Józef Smreka, i 
przynależny do Czech, do Nowęgo Sącza. Tu za- ( 
pognał się w hotelu z Zygmuntem Dnutc-lbau- j 
i.iena, któramu |

Z APROT ONOWAŁ SZPIEGOSTWO NA KO. >
RZYÓĆ REPUBLIKI CZECHO SŁOWACKIEJ
Po omówieniu sprawy także pod względem nja- 
ryalrtym. wyjechał Smreku z powrotem do 
zech w  ceilu wystarania się o Irgityrr^cyę <lla 
euitelbauma.
Wracając dnia 15 majęja br. został jranafc 
areka .pirtzjdayij many prae« gr-ar eczną placówkę 

,-olicyi państwowej w Piwnicznej w chwili, kie
dy p^eckodzec granicę, zmierzał ku s f acyi kole. 
lowej. by najbliżsafm i>uc»ęgi-m odjechać do No- 

go Sącza. f
Ponóiewaiż Smreka wydawał się podejrzanym zoramn o dokonanL dwóch zbrodni kradzieży, 

funkoyoiiaawusaonj P. P„ prze-p-rowadzono bw - i Miał on wziąć udział w  kradzieży dwóch wor-
'r ■ ków skórj', wartości około 650 tysięcy marek,

taeye, zgromadzenia oraz inne sprawy, mające 
znaczenie dla władz czeskich, oraz, żc polecono 
mu rzekomo, by Deuteiftaunia zwerbował do 
Czech,

Zapytany w śledztwie Deutelbaum początko
wo zupełnie się wypierał, hćzriej zaś przyzr‘‘ l, 
że 5 marca otrzymał 4500 nuiiek oraz zażądał od 

| Smreki jeszcze 1000 koron czeskich za dalsze in- 
' formacyo. Pieniędzc to miał mu Smi-ka wręczyć 

następnym "aizon
Na itif ipodstawjic zostali ol>aJ aresr*ow«t>i.
Po prj Lprcwadzcnej rat nr a v i  e pr:<r drzwach 

zamkniętych
TRYBUNAŁ SKAZAŁ SMREk R NA 2 LATA  

CIEŻKEGC WIEZIE MA.
:aś DentoIL»u;ia nwol<»ioao -d \ :ny ! kary.

Prokurator wmGł s> iz#ł.w it, L * » ł
bauma.

Złodziej skórek p rz e d  sądem.
(ch) W. dniu wczorajszym toczyła się pr*ed 

zwykłym uryibunałesr tutejszego sądiu okręgo
wego ka; -nego rozprawa przeciw 25-letmiemu 

‘ Abrahamowi Lichtcnłeldow handlarzowi, o&k&r

rwłoczn;« rewizyę odob t̂ą, k-óra dcła pożądany 
skutek. Mianowiaie v  ałoziono przy nim dwio 18- 
gitymacye, jedną na własne nazwisko, ®rug*ą. zaś 
na imię Adama Deułelbauma, pochoclzą-ce-go ze 
Staraj Lubowli oraz notes, zawierający dokładny 
ćidres* D^utelbauina w Nowym Sączu- 

Na podstawie tych doikumcuinw payc*Lt»onifc 
sr.ę. że Sma-cLa wysłań;. z-jS-Lj] dla. celów szpie
gowskich do Mato; .oteki. Oprócz tego znaleziono 
przy Sm.raoe większą, gotówkę w koronach cze
skich. Fizy rewizyi Dcu-trlbaum* nic podcjraH- 
n- go nie zrrefaMmo,

W  czasie di ichod&eń zapytany Smreka F*ZT- 
KtM cxęćc!*»\ve Ao wlay, stwMaćcteająC; że

WYSŁANO GU Z GZEGH CELEM ZBADANIA 
STOSUNKÓW WOJSKOY/YCH W POLSCE,

na sakodę kupca Jakdba Enocha, zamie-srakarogo 
przy ul. Bożogo Gała, a zarazem mial dokonać 
kradicńoży 17 tuzinów skórek boVsowyc „ehe. 
vroanx“ , wartośei 600 tysięcy marek, na «zikodę 
kupca B. Wdajr w Krakowie.

Przeprowndlzona post powanie do^-odwwe zdo
łało wyikaizać. iż oskarżony Lichtenfdd orał n- 
dzial tylko w drogie} kradzieży, wobec nzeco 
tayb-nnał, u-względniAVBBy szereg okoliczności 
łagodzących, umędzy inn ?>mii przyznanie się o- 
statccKne oskarżonego do pon r”żazej kridriażiy. 
wydai wyrok, mkatcii jący go na 3 lata i w  leou 

Poniewać oskarżony przebywa juz dłuższy 
ozas w areszcie śtedizym, pozostaje mu, na sku- 

* tek rówmoczasnego zastosowania ustawy aiana.
jak są obsadzone granice, czy się odbywają agi, styjnej. do odcierpienia 10 U-le^ęcy

przy ul. Wielopole 11 i Wyrządzili szkodę n? 
8C.00u mk„ przywłaszczając sobie garderobę mę
ską i bieliznę znaczoną literami I. H.

Z POCZEKALNI I KL. na dworcu kolejowym 
skradł Władysław Górnik, lat 35, rodem z Myśle
nic, walizę z rzeczami na szkodę por. Jerzego 
Rasowsklego ze Lwowa, wartości 150.000 mk. 
Górnik sprzeda? walizę nieznanym handlarzom, 
a pieniądze uzyskane ze sprzeaaży (19.000 mk.) 
przetrwonif. Jest podejrzenie, żc Górnik dopuścił 
się więcej kradzieży. Dalsze dochouzenia w toku.

NA TARGU TANDETNYM aresztowano szofe
ra Andrzeja lJióreek;cgc. w chwili, gdy usiłował 
sprzedać rower, skradziony z przedpokoju mie
szkania Józefa Wilczka, zamieszkałego w Pod
górzu.

NA CEGIEŁKĘ WAWELSKA z?ożvła szkoła 
wydziałowa Czechowice Siąsk Cieszyński 30.000 
marek.

Z TEATRÓW.
OPERA W  TEATRZE 151. SŁOWACKIEGO.

Dziś wc czwartek opera Pucciniego „Madam 
Huttcrfiy“ z gościnnym występem M. Palewicza. 
.nitro w piątek opera Coituoda ..Faust11 z gościn
nym występem basa opery poznańskiej p. A. 
Urbanowicza w partyi Mefistofelesa.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. Od
soboty 5 b. m. swojska operetka Wł. JastrzęDca- 
Zalewskiego p. t. „Miłość*1, obrazek zc śpiewami 
kiedrzyńskiego p. t. „Wesoły karawaniarz".

TFATR ARTYST.-LITERACKI W BAGATELI. 
1’ rogram z premiery powtórzony będzie jeszcze 
dziś i jutro.

REPERTUARY TEATRALNE.
TEATR im . J. SbGWAUKIGGO.

Czwartek; ,Madame Butterfly1*.
Piątek: ,.Eausl“.

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETTA.
Czwartek: Wesoły wieczór.
Piątek: Wesoły wieczór

TEATR ..BAGATELA":
Czwartak: Program artystyczno-literacki.

2  POLSKI.
WOLNE POSADY DYREKTORÓW fcZKól

ŚREDNICH. Wakuję poeady ayrekMWów sak di
średnich w  Bochni we WłodjzimieirBu Wołyn- 
sikim w Duiłiue, w Nowogródku i Słorlmlu.

PRAWO P JBLICZNOi iCt DLA SZKÓŁ W  MA 
ŁOFCaSCŁ ALn. WR i OP. dało prawo paibiate.
-rości ppy wiaitnym gimnaayotn żeńskim im. O- 
rse^lkowęj w Tarnowie j w Wielksoa, puyw ae- 
aiwiaj jruni naucz. ż. w  Mielcu i  pryw. ginma- 
zy-urv m^stoiiemu w Oświęcimiu.

UPAŃSTWOWIENIE SZKÓL ZAWODOWYCH 
ŻEŃSKICH. Szereg- szkół zawodowjncłi żenskicih, 
upanaLwowiono z koaecm 1921 roku. Sę to: 
szkoła zawodowa w Łucku i w Lulbtoie, ^ koła 
przemyśla w a żOłisiea w Łodzi, szkoła zawodowa 
w Grodnie, pa’zemysdo\,o-handlowa w Płocku, w 
Sosnowcu 1 2 eefloi j  pracy domowej w  Wau^za- 
wie (])Tzy ul. Chłodnej i n;. Solcu). 
UKRAIŃSKIE G1MNAZYUM W  POCZAJOWIL1* 

Wśród pewny cli sfer społeczeustws ukraińskie
go istnieje zamiar utworzenia ukraińskiego gim - 
nazyum v; Poczajowie na Wołyniu.

NOWE BISKUPSTWO W  CZĘSTOCHOWIE. 
Jak się dowiadujemy, ma powstać w najbliższym 
czasie ńtnve biskupstwo w Polsce z sicdzloą w 
Częstochowie. Dyecczya kielecka zostalahy po- 
dzieiOi,. i Zagłębie Dąbrowskie nalcżałobj’- do no
wej ayecyczyi.

PAPIEŻ BŁOGOSŁAWI POl SKIE TOW. 
„ROZWÓJ” . Na zebraniu warszawskiego „Roz
woju11 p. Doorowolski zakomunikował zeoranym, 
żc na audyencyi u Ojca .ś\v„ któ-a otrzymał za u- 
przejmem pośrednictwem posła naszego przy Wa
tykanie Ojciec św. udzielił błogosławieństwa swe
go Towarzystwu „Rozwój** i jego poczynaniom 1 
dyrektorowi tegoż w ośobic prelegenta.

OGÓLNO-KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW 
,,ROZVrOJU“. Dnia 8, 9 i 10 września odbędzie 
się wc Lwowie ogólno-kraitwy Zjazd delegatów 
To-w. ,.Rozwój11. Członkowie, którzy zgłoszą swój 
udział do 10 sierpnia w Dyrekcyi Okręgowej w 
Krakowie korzystają z 50 proc. zniżki kolejowej- 
Zaznacza się. że w programie zjazdu jest również 
doklidue zwiedzenie odbywających się w tym 
czasie Targów Wschodnich.
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WALKA Z EPIDEMIAMI. Celem energiczniej
szego zwalczania epidemii nadciągających do 
Polski ze Wschodu, rząd przystępuje do wybu
dowania w Brześciu nad Bugiem staiego szpi
tala epidemicznego.

LOT PASAŻERSKI LW ÓW —WARSZAWA. 
Wczoraj rano przybył do Warszawy pierwszy 
samolot pasażerski ze Lwowa, należący do pol
skiej linii powietrznej Aero-Lloyd. Byl to lot ko
misyjny, który trwał - godz. 5 minut. Aparatem 
tym przybyli zastępcy min: kol. żel., poczi. i rei., 
spraw wojsk., i pp. dyrektorowie Wygard i Zo- 
cbowski.

KUPCY NORWEGSCY NA TARGI WSCHO
DNIE. Poselstwo norwegskie w Warszawie za
leciło w drodze urzędowej kupcom norwegskim 
zwiedzenie Targów Wschodnich, licząc się z tym, 
iż nawzajem handlowcy polscy zainteresują się 
jesiennymi narodowemi Targami norwcgskiemi 
w Chrystyanii.

O PODNIESIENIE PRACY ROBOTNICZEJ. 
Przedwczoraj odbyły się w Katowicach narady 
między przedstawicielami robotników i przedsię
biorców w sprawie podniesienia pracy robotni
czej. Ponieważ rokowania nie doprowadziły do 
ładnego wyniku, sprawa zostanie oddana spe- 
cyalnej komisyi utworzonej z 3 robotników, 3 
przedsiębiorców radcy górniczego wojewódz
twa jako superaioitra.

Z  SZEROKIEGO ŚWIATA^
UZNANIE ŁOTWY. Cała prasa łotewska wita 

z ogromną radością uznanie Łotwy de jurę przez 
Amerykę. Ustęp deklaracyi amerykańskiej za
strzegający się przeciw korzystaniu zc słabości 
Rosyi w celu zmniejszenia się jej terytoryum nic 
osłabia wcale — zdaniem prasy — znaczenia aktu 
uznania, gdyż jest on oczywiście wymierzony 
tylko przeciw Japonii.

POJEDYNEK POLITYCZNY. Onegdaj odbył się 
pojedynek na pistolety między pułk. Janem Lei- 
denbergiem a kap. Edm. Kankowskym, człon
kiem międzynarodowej komisyi dunajowej. Przy 
trzeciej wymianie strzałów Kankowsky otrzymał 
postrzał w płuca i zmarł wkrótce.

KONFERENCYA. W  okresie od 5 do 10 sierp
nia Odbędzie się w Kopenhadze konferencya 
przedstawicieli kościołów ewangelickich z Euro
py I Ameryki. W  imienin kościoła ewangelickie
go w Polsce uda się do Kopenhagi generalny su-
perinitendent Bitrsche.

DE YALERA jak się zdaje przebywa jeszcze 
w  Irlandyi. wbrew doniesieniom jakoby wyje
chał do Ameryki.

CIEKAWE ROZMAITOŚCI.
POLSKA W  SWIECIE NAUKOWYM. Prof. 

Einstein nie będzie uczestniczył w posiedzeniach 
komitetu współpracy intelektualnej, który zebrał 
się na obrady w Genewie. Na obradach tych Pol
skę reprezentuje p. Curie-Skłodowska.

KATASTROFA PIELGRZYMKI z  LOURDES. 
Dwa pociągi kolejowe, obsadzone pielgrzymami 
z Lourdes, zderzyły się koło Ville Comtal. Oko
ło 40 osób jest zabitych, a 50 rannych.

W  CINCINNATI (Ameryka) wydarzyła się ka
tastrofa kolejowa, podczas której 15 osób zostało 
zabitych, oraz wiele osób rannych.

ZGON WYNALAZCY TELEFONU. Jak donosi 
Reuter z Sidney (Australia) zmari tain wynalaz
ca telefonu Graham Bell.

LISTY Z  KRAJU.

Z Tarnowa.
(U) ZGROMADZENIE ROBOTNICZE. Onegdaj 

odbyło się w starej fabryce włosów przy uL Ma
ła Strusina zgromadzenie robotnicze pod hasłem 
uzyskania 100 procentowej podwyżki plac. Robo
tnicy występowali przeciwko staroście, który 
nie chce rzekomo uznać postulatów robotniczych, 
oraz przeciwko właścicielom fabryk.

(U)CUDOWNY ZEGARMISTRZ. Na sprytny 
pomysł wpadł inwalida Jan Pachroń z Niwki 
pow. Brzesko, „zarabiania14 na chleb codzienny. 
Oto brał on zegarki do naprawy do siebie (gło
sił się być zegarmistrzem wędrownym) następnie 
w myśl zwrotu „maluczko a nie ujrzycie mnie*4, 
znikał z zegarkami sprzeniewierzając je. A teraz 
rzeczywiście go nikt nie ujrzy, gdyż siedzi 
„w pace".

Z Rzeszowa.
WYWÓZ BYDŁA I NIEROGACIZNY Z MIA

STA. Od dłuższego już czasu uprawia się w Rze
szowie wywóz różnych artykułów. Znajdują się

I
bowiem u nas handlarze o marce międzynarodo
wych. którzy handlują wszystkjem i wszystko 
co tylko wywieść się da sicupują i wywożą. — 
Najpopłatniejszym artykułem jak się zdaje jest 
bydło i nierogacizna, którą całemi masami wy
wożą. Miasto z tych artykułów jest wprost wy
miecione. Ceny bydła jak i nierogacizny w dwóch 
tygodniach podskoczyły o 100 proc.

Dawniej przyjęta była zasada, że handlarzom 
było wolno kupować trzodę dopiero Do zaspo
kojeniu miejscowych potrzeb, ale obecnie pano
wie o' obsadzają w targowy dzień wszystkie 
ulice swoimi ludźmi, tak że każda sztuka pro
wadzona lub wieziona w ich ręce dostać się musi, 
a dopiero co oni uznają za niezdatne, to tylko 
dla miejscowego zaspokojenia zostaje. Praktyki 
takie powodują ogromny brak w mieście tai: mię
sa jako też tłuszczów, a słoniny lantom wywozo
wym napychają i tak za pełne kieszenie.

Wobec tego miejscowi rzeźnicy jakoteż masa
rze nie potrafią nabyć lepszej sztuki, bo handla
rze szydersko twierdzą, że cięższa jest korona 
czeska lub marka niemiecka aniżeli nasze mare- 
czki. Tak dalej być nie może, aby w takim po
wiecie jak rzeszowski, gdzie może najbardziej 
rozwinięty jest chów trzody tak chlewnej jak I 
bydła tak wfelka drożyzna panowała 1 brak ogro
mny tego artykułu.

Spodziewamy się, że Starostwo wglądnie w tę 
sprawę i nie pozwoli wygładzać miasta.

Z Dębicy.
FATALNE POMIESZCZENIE POCZTY NR 2.

Ktokolwiek tylko przyglądnie się baawłoowń pny 
dworcu kolejowym w Dębicy Jraż na ptorwsey 
nrut oka wewnątrz zauważy, że to stara drew
niana, deskowa rudłaca, właściwi* «uofW na wę 
gle. z rnepiecm: „Urząd pocztowy". Gdy wieano- 
rem zaglądnie się do tej szopy, wńdać w pierw
szym pokoju piec żelazny i milionowej wsTfruścd 
przesyłki poccstowe, czekające na przekodowanie. 
W drugim pokoju, właściwie stajni, Stoi stół, 
biurko i skrzynia. Przy biurku siedzi skulony 
od zimna urzędnik, letóry sortuje przekazy i wor 
ki pieniężne, z których każdy zawiera po parę 
milionów. Gdy wiatr zawile, wseystkie papiery 
a listy odrazu latają w powieitreu. Ptraec sufit 
dziurami przyglądają eią SBazury i kontrolują, 
ozy urzędnik pracuj a, gdy się tylko oddali, rzu
cają się na chleb i kolący* pracowników poouto- 
wycŁ Łub na ipakumki, szukając pożywienia, gdy 
zaś umżednik powróci, nastaje na listach kupta— 
gmoju, jako— bilet wizytowy. Jeżeli się swaky, M 
w tej budzie drewnianej o dwóch ubikacyach od 
wieczora aż do godziny 8 rano mfsścś się mają, 
tek państwowy, bo proesybki pieniężne i towary, 
za kltóre poczta gwarantuje, nńcaeroi nie zabes- 
pdeczone i że wśród takich warunków muszą pna 
oować urzędnik dyżurujący i dwóch woźnych 
pnaec całą noc, to nabiera «ię przetkonltok. śe to 
urząd pocztowy nie w Polsce al« u Kunocndo- 
lów lub w Chinach. Co za strasz w. lekkomyśl
ność i wogóle lekceważeni notanta. publicznego 
i życia pracowników, nicziem nls rab •upieeswne- 
g-o przed zimnem, ogniem i zlodzieadm. Również 
przeżytki pieniężne bywają przysyłane z odia. 
głych składnio pocentowycii na woBach otwartych 
niesamknóętych do Dębicy. Możefoy dyrefcoya 
poczt w Krakówm zachciała w jakiś sposób Za 
bezpieczyć mienie państwowe i uanożitiwiła pra
cownikom możliwe pełnienie urzędu, choćby 
przez wynajęcie odpowiedniejsango lokalu w mu
rowanych budynkach stacyjnych. W  mato po
żaru owego budynku kto będzie odpowiedzialny 
za prz* syłki pieniężno j p  kunki— skarb pehstwą.

NOWA GALAŹ PRZEMYSŁOWA. Dębica słyn
ną była przed 50 laty z licznych i bogatych jar
marków, dlatego zwano ją małym Londynem. — 
Obecnie spalona ! zniszczona wypadkami wojen
nymi da się porównać z ruinami Kartaginy. Je
dnak dzięki młodym jednostkom zyskuje powoli 
na swej sławie, a mianowicie wskutek wyrobów 
maszyn koszykarskich, dokonywanych w  praco
wni Michała Samsonowicza. Młody i energiczny 
przemysłowiec rozpoczął swą pracę przed 7 laty 
1 w skromnym warsztacie od rana do wieczora 
warczą motory wyrabiając głównie maszyny 
koszykarskie, które na targact zachodnich w  Po
znaniu uzyskały swoją sławę. Maszyny koszy
karskie wyrobu Michała Samsonowicza w licz
nych egzemplarzach rozchodzą się po całej Pol
sce, a nawet za granicę do Rumunii i t  d. Bardzo 
piękną i chwalebną to jest sprawą narodową iż 
naszego wyrobu maszyny koszykarskie rugują 
maszyny zagraniczne, zaś swą taniością przy
czyniają się do naszego rozwoju przemysłu ko
szykarskiego. Nowej placówce przemysłowej i ci
chemu pracownikowi życzymy szczerze „Szczęść 

( Boże".

Z Białej.
Z ŻYCIA „ROZWOJU". „Rozwój" bialski wy

szedłszy ze stadyum organizacyjnego, rozpoczy
na szerszą działalność, przedewszystkiem propa
gandę w całym powiecie hasła: „Swój do swe
go". Ostatnio wydał „Rozwój" 10.000 odezw agi
tacyjnych, wzywających do popierania chrześci
jańskiego handlu i przemysłu. Neutralni żądali od 
Starostwa konfiskaty niemiłych lataków, a tu
tejsza prasa socyalistyczna w ordynarny i prze
wrotny sposób wystąpiła przeciw akcyi oświa- 
damiającej „Rozwoju". Celem zdobycia fundu
szów urządził „Rozwój" w lipcu majówkę w Pod
lesiu, która dała przeszło 180.000 mk. czystego 
dochodn.

W  przyszłą sobotę, dn. 5 b. m„ wieczorem u- 
rządz? „Rozwój" dla członków i wprowadzonych 
gości zabawę z tańcami w sali Sokoła w Białej. 
Ostatnio uzyskał bialski „Rozwój" w darze od 
arcyksięcia żywieckiego 2 morgi parceli budo
wlanej w pobliżu stacyi kol. Biała—Lipnik, gdzie 
przy pomocy zarządu Głównego w Warszawie 
zamierza budować swój gmach, ewentualnie za
kłady przemysłowe.

Z Jaworzna.
PROTEST PRZECIWKO NIEPATRY OTY - 

CZNEMU URZĘDNIKOWL Obywatele Jaworzna 
przypominają dyrektorowi Czerlunczakiewiczowi, 
że powinien zadość uczynić woli robotników, 
którzy na ogólnym zgromadzeniu w dniu 18-go 
czerwce b. r. uchwalili jednogłośnie rezolucyę, 
domagającą się usunięcia urzędnika p. Skrepucn- 
kiego. Urzędnik ten obchodzi się brutalnie z ro
botnikami upominającemi się w jego obecności 
o poszanowanie dla poiskiej naroaowoścL Usn- 
nięcie tego pana z bruku jaworznicldegc będzie 
dowodem siły moralnej robotnika polskiego, któ
ry potrafi bronić swoich uczuć narodowych.

f ia s k o  w ie c u  s o c y a l is t y c z n e o o .
Przed kilku dniami urządzili socyaliści wiec de
monstracyjny przeciwko przesileniu gabinetowe
mu, na który przybył poseł Żuławski. Z powodu 
jednak bardzo nikłej liczby uczestników chcąc 
ratować swoją powagę, oświadczył p. Żuławski, 
że zgromadzenie to jest tylko poufne i ściśle in
formacyjne. Popołudniu w tym samym dniu urzą
dzili socyaliści festyn w parku, który pomimo 
wielkiej reklamy nie udał się; usiłowane ścią
gnięcie w ten sposób jaknajszerszych mas robo
tniczych skończyło się również olbrzymiem fia
skiem

BRAK POSZANOWANIA DLA WŁADZ POLI
CYJNYCH. W  sobotę 30 z. m, bo wypłacie wy
wołali robotnicy w kilku punktach miasta krwa
we bójki. A gdy polieya interweniowała, to jeden 
z robotników nożem zranił polieyanta. Oto są 
skutki podburzania agitatorów socyalistycznych 
przeciwko władzy i religii — tej ostatniej 06toi 
w chwili upadku spracowanego robotnika.

STRASZNY WYPADEK. Dwunastoletni chło
piec Tyka Tadeusz, znalazł patron dynamitowy. 
Zaczął się nim bawić i wskutek uderzenia nabo
ju młotkiem nastąpiła eksplozya. Chłopca w sta
nie nieprzytomnym odwieziono do miejscowego 
szpitale Wypadek ten powinien być przestrogą 
dla robotników, którzy pomimo zakazu zabierają 
z kopalni naboie dynamitowe.

Ruch giełdowy.
Warszawa. 2 sierpnia. (PAT) Giełda. MHio- 

nówks trans. 1800, 1700. 1725, 4 i pół proc. Tow. 
kred. ziem. za 100 rubli sprzedaż 230, kupno 225, 
4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 
56 i trzy czwarte, 57, 5 proc. m. Warszawy 
sprzedaż 240, kupno 235.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 6275, 
6170, 6185, sprzedaż 6205, kupno 6165, franki fran
cuskie trans. 502, 500. Czeki: Gdańsk trans. 9.00, 
8.25, 8.27 i pół, Belgia trans. 475, 476 i pół, 473, 
sprzedaż 475, kupno 471, Berlin trans. 9.00, 825, 
8.30, sprzedaż 8.50, kupno 8.10, Londyn trans. 
26.500, 27.400, 27.550, sprzedaż 27.650. kupno 
27.450, Nowy York trans. 6200. 6190. sprzedaż 
6210. kupno 6170.

Zurych. 2 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 6.68, Holandya 203.70, Nowy York 526.50. 
Londyn 2.337, Paryż 4267, Medyolun 2367, Praga 
12, Budapeszt 0.24, Zagrzeb 1.62 i pół. Sofia 330, 
Warszawa 0.08 i pół, Wiedeń O.Oł. austr. korona 
stemplowana 0.01 i pół.

Ę  odnowie orzeam aią u
• 'W łj na sierpień •
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Wyjaśnienia i potasy
w 8D 'a »ac b  0310. >.i-r. zu- 
pełnie bezpłatnie w zunn- 
nistracyi Kraków. Uuna- 
jewskieso 7. Telefon 2502 I j.kMEE?-

Admlnlstracyi mwaita
oa gouzin) 9— . v połu
dnie i od gudzin: 4.— 7 

wi jczorem

£

Y
CINY O a t O i Z t N ; Za I wiersz miliineiiow} A twyKljcn ogłoszemacn Mk bC -  ck.au abeiaryczny Mk 80.- Naaesiaitc Mk 130. -  Nekrologi Ml 00. i^omumkaiy po kronice 
Mk 150. —  Glosy publiczne i Dz. ai ekonomiczny Mk 150.— Na -sze; stronie Mk 300.—  Przed lekslem na 2-ej ub o ej stronie Mk '60. - -  Drobne ogłoszenia pc Mk 30 za wyraz, ma

trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za w- raz (tłusty druk podwinie). — Ogłoszenia zam ejscowe o M - drożej — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej.

Poszuiiijs posaay za ekonoma, 
ordynaryusza lub dozorcy 

zdobrem i świadectwami były 
jeniec 5-tej . ol. S\ beryjśk ei 
Dywizyi plutonowy Stanis'aw  
Sndorowski, Bochnia, nl. Kra
kowska 26. 44 3 i

Doszukuję dwóch pokoi z 
*  kuchnią, w  zamian wypo
życzę mebla do jednego lub 
dwóch pokoi z fortepianem  
bardzo dobrym. Zgłoszenia 
do Admin. .G ońca* pod L: 

4496

llfanilnsno
FF rodź.ni

 go mieszkania przy
rodz uie dla starszej oso 

by, posznkuje się. Zgłoszeń.a 
do Administ. .Gońca “ pod 
.W spólne mieszkanie*. 4ł90

YgubionS papiery wojskowe 
™  Jana Nawoja unieważnia
się;__________________
p  J  -letnia staruszka, kaleka,
O ra 1 pobierająca miesięcznie,
jako .dar z łaski 84 M. upra
sza litościwe osoby o wspar
cie. A dres: W ilhelm ina Mer- 
kal, Kraków, VI. ul. Lubicz 2.

berlińskie i sztanco- 
.ne 180X16X3 mm

starannie wykonane 
na biało polerowane 
w większym zapasie 
poleca w każdej iloś
ci po cenie przystę 

pnej 4488

Fr. W iśniewski
Fabryka okuć

jftpwitc. ul.. Poznańska 7.
n r

Do eprztoanla: Na Polskim  
Górnym Śląsku kilkadzie

siąt kamienic na pryncypal
nych ulicach w Katowicach, 
Królewskie] Bucie i U d. z 
intareeami handlowymi i za
kłada tri przemysłowymi, z 
wolnemi mieszkaniami wille., 
fabryki i inne objekta od 40 
tysięcy marek niemieckich. 
Majątki ziemskie ze wspania
łymi pałacami i inwetarzami. 
Wszystkie z rą> niemieckich, 
korzystnie i tanio. Osobista 
interweneya na miejscu 
W  Krakowie & Ikanaście ka 
mienie, parcel i t. p. poleca 
Dem Handlowy I biuro pośte 
dnietwa Adsms Bilińskisge w 
Krakowie, olica Krupnicza L  26 
od 1 0 -1 2  i od 4 - 6  4429

Dc sprzedsnia biblioteka o- 
prawna wraz z szatą dę 

bową w  stylu zakopańskiem  
210 tom ów ] teratury polskiej. 
130 tomów powieści, lit ) to- 
m ow teologicznych. Zgłosze
nia pisemne L. Halat W ado
wice plac Kościuszki 5. 4447

walne i m m m u
Tow. „ K ilim 1, Sto v. z ogran. poręka
odbędzie się dn=& 12 s s n n ia  o godz. 6 -e j  wlecz, 

w T o w arzys tw ^  T a t r z a ń s k im  w Zakcoanem.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie . yrekcvi za r. 1921.
3. Sprawozdanie Rady Nauzorczej.
4. Spraw z .anie Kotnisyi Rewizyjnej, 
i. Rozdział zysków.
6. Prz< m aaa fortny orawnej Stowarzyszenia.
7. Wnioski i interpelacye.

W razie Draku kompletnej ilości członków 
Walne Zgro/nadzenie odopdz e się tego samego 
dnia o godz, 7-ej bez względu na ilość osób.

Sekretarka: 4486 Przewodniczący:

Józefa Kuczewska. Wincenty Szymborski.

ZiMOWE KOCE DO NA^RYCiA tam o do nabycia:
5.000 sztuk wielkość 190/140 cm po 285 Mk. niem.
5.000 ,  ,  .  ,  310 ,
5.000 . ,  . . .  350 ,  ,
5-u0u .  . . .  -4 5‘ i .

Przy obstuiuukach należy przesłać połowę .id eżytości z góry. 
Magazyn nurtowny in. MJ k J ,  DUt >BE.?6 a/Rhtm , Un vers tbtssir. 16
_________________________________ Telefon 120. ___

S-jo
"•a

co .u M* CŁc tu

1 Towarzystwo Handlowe •
TECHNOLAS"!f f

EKSPORT
Sp. z ogr. odp.

IMPORT S
Przedstawicielstwo Związku 

Producentów Dizewa 

Kupno i sprzedaż artykułów techn.
J Obszerny dział nawozów sztucznych. J
• Adres pocztowy: Towarzystwo Har.dlo- «
*  w e  „T e c h n o la s *, S p . z  ogr. odp., Gdańsk, *

Brotbdnkengasse 36,
S Adres telegr.: „Labor*.

4493 J

Tel. 2126. *

t n ź y n i e r
4469

dla fer.traiEiego ogrzewania
który pracował dłusei w dziale centralnego 
ogrzewania i ma praktykę, zna dzie korzysti ą 
posadę. Ga-kawę zgłoszenia pod adresem inż. 
Paweł Mangelsdortt, właściciel firmy Heinrich 
i Mangelsdorft, Centralna ogrzewania i rury dla 
wysokich c.śmeń, K a to w ic * ,  u l .  D U /e r a  3 .

M A S Z Y N Y  Z E  Z N A N E J  F A B R Y K I

RZti/YUSiU i SKA w WARSZAWIE
do wyrobu dachówki cementowej, pustaków beto- £  
nowych, ceg jj, rur. płyt, chodników, słupów itp. £

BETONIARKI SYSTEMU AMERYKAftSOtBO dostarcza jako  
Ułomna Frzsjłtiwiciclaiwc po cenach ściśle fabrycznych

„ P E W l i c i Ć ” , D o m  łc o a i is . -h a n o lo w y
K R A K Ó W , U L  O C .U O A  4 3 .

Skradzione tymczasowe za
świadczenie demobilizacyj- 

ne na nszwiski Frunciszek 
Musielak, ur. w  1898 w  Łę 
towni pow. Myślenice, un e- 
ważnia się. 44 <6

W. KUCHARSKI, SP .HKC
Fabryka drutu i wyrobów drucianych
(przedtem J G07.ECKI, W. KUCHARSKI I SP. TOW. AK C)

Kraków-Podgórze, ul. Romancwicza 5.
TELEFON Nr. 277 .

I  la lswsłn ls alg kartę demobi- 
”  lizacyjną na nazwisko Ba
ran Franciszek ze Słomki, 1 
pow. Bochnia. 4483 ^

Skradzlcnc papiery wojsko
w e  na nazwisko Strzępek 

Jan, ur. w  1898 w  Skoczowie j 
pow. Bielsko i robotnicze po- ‘ 
świadczenie unieważniam. i 

4485 |

Ygubione papierr wojskowe 
Z » na nazwisko Markus Sin
ger recte Krakautr, vr. 1891 
w Spytkowicach unieważnia i 
eię. 4484

A  A A A dŚMlbAi

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmelicka 14 KraKOw Karmelioka 14
D o s ta rc z a ją  ulników r-azalkich maszyn dla cegielń 

stolarń, tartaków i L p. zakładów fabrycznych oraz 
aparatów i artykułów technicznych, jak pasy. szcze
liwa i L p. dla ruchu tabrycznego.

P ro jek tu ją , dozornią i przeprowadzają montaż wszel
kich urządzeń fabrycznych, mai zyaowych, wyko
nu ią plany maszynowe i obliczenia techniczne.

Urządzają euaznia do dr.ew a jarzyn, skóry i dachów
ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi. 9394

Stadtgraben 16 parter. Telefon: 3755 i 6415.
Adres telegraficzny: „Oeihandcl".

Amerykańskie olejć techniczne 
wszelkiego rodzaju.

4491

Oleje cylindrowe 
Oleje automobilowe

Skład transportowy 
w Gdańsku.

4492

Zamawiajcie natychmiast pod siew zimowy
Tom asówke Kainlt

Superfosfat
Sól potasowa

f f  Spółka z W ejherow o (P o m o r z e ) ,  ni W M  16
: 0. odp. w domu pana Ldwensteina.

Saletra „Norman*

„ROLNIK1

I

Warszawa, Krakowskie Przedmieście 17 

Wszelkie informacye bankowe

| Bezpłatne informacye o nabywaniu
gruntów.

V . ,

i
■

494 m
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I ^ O W O  W Y B U D O W A N A  I  UH Z A & Z O N i T ^

■ FABRYKA SKOR i OBU WI A ■
I*- n e i  |  i c v *  s*k a  *  O Br- p o r - ■

„ r C L Ł i l i  W E  L W O W I E
E fiD O W A  - <4ii? M s r fin B  B lU  Ł I ? N A tm a ń tk ń

I
FABRYKA i tw . Marcina 38. E iURO: Metmaóskr 22.

Talafon nr. 6 M . Telefon nr. 121.

W yrabia  obecn la : Skory podeszw ow o  
ornz boksy czarne, de-nce i bydiece. 44ss

Wydawca: K lzywy Antoni. Red«vktar od(pow:c<Lżi.alny: Stanisław KuiiaSki. Drukarnia Luuowa w hL'ais.owi€


